
Nr 103. We Lwowie Środa dnia 6. Maja 1885. Rok xvin.
WYCHODZI CODZIENNIE.

Biuro Re^akcii „Dziennika Polskiego," uliea Jagiellońska 
liezba 14.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie A u s tr ja e k 'e m , rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
i'O'\.uie'S50''-marek — kwartalnie 12 marek 5 srg.,
10 Francji OAuglji, Włoch i Szwajearji rocznie 

frankóvfy>Zkwartalnie 20 franków.

umer kosztuje 10 cnt.
R ę k o ^ ó w  Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i opłoszenia przyjmują we Lwowie:
l iuro Administracji „Dziennika Polskiego," placMarjnt-ki 

lii zba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu. 
Hamburgu, Frankfurcie nai' Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei Szw£_carji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Ycgler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Ri.tter 
i Spł., y Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anor.sów w Paryżu pułkownik Raczkowski Fauboure 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. ' ,

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  ct,. od hiiojscn 
objętości jednego wiersza drolnym druaiem (petit).

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłanb“ 20 ct. od wiersza.

Kilka uwag w sprawie kolei 
państwowych.

Statut organizacyjny ck. austr. kolei pań
stwowych był onego czasu przedmiotem li
cznych rozpraw zarówno w prasie jak i parla
mencie. vV>zystkie ówczesne tw ierdzenia o zbyt 
centralistycznej tendencji, były słuszne, bo jak 
się okazuje z codziennego doświadczenia, statut 
ten ułożono zanadto jednostronnie i dodajemy — 
pospiesznie. Dlatego też już obecnie w drodze 
administracyjnej rozszerzono zakres działania 
poszczególnych Dyrekcyj ruchu, a dalsze kon
cesje pod tym względem muszą jeszcze nastąpić, 
jeżeli sprawy kolejowe mają być tak załatwiane, 
jak tego interes ogółu i ich własny wymaga.

Obiegają pogłoski, że Rząd nosi się z myślą 
utworzenia Ministerstwa komunikacji, i że naj
więcej szans posiadającym kandydatem na tę po
sadę, jest pan prezydent kolei państwowych br. 
C z e d i k .  W takim razie — prawią dalej po
głoski — objąłby po nim prezydenturę p. P i-  
c h l e r ,  dyrektor kolei Łupkowskiej, lub też p. 
L i c h a r z i k ,  szef oddziału generalnej Dyrekcji 
kolei państwowych. Jakkolwiek obaj ci dygni 
tarze przy różnych sposobnościach niejednokro
tnie zadokumentowali przychylność swoją dla 
kraju naszego, to jednak nie ta my się z tern 
wcale, że widząc pomiędzy swoimi ludźmi oso
bistości, co najmniej tak dobrze na tę ważną 
posadę ukwalifikowane, jak p. Pichl»r albo L i
charzik. wolelibyśmy bezwarunkowo — powta
rzamy to otwarcie — kogoś z naszych 1 W ślad 
za temi przew’dywanemi zmianami ma nastąpić 
zupełne przekształcenie stosunków organizacyj
nych, a względnie znaczne rozszerzenie zakresu 
działania Dyrekcyj ruchu. Ostatecznie bowiem, 
chociażby co do składu personalnego w Dyrekcji 
generalnej pozostał status ąuo i nadal, to na 
podstawie poczynionych doświadczeń, musia- 
noby w dobrze zrozumianym interesie poczynić 
Dyrekcjom ruchu pewne ustępstwa, ażeby w ten 
srosób ulżyć ciężkiemu aparatowi administracyj
nemu w Wiedniu.

W obec tego zachodzi uzasadniona obawa, 
ażeby znów nie zasilono Dyrekcyj ruchu urzę
dnikami obcokrajowcami, jak to obecnie się 
stało — przyczem zresztą mamy na myśli w y
ł ą c z n i e  f u n  k e j  o n a r  j u s z ó  w m a n i p u 
l a c y j n y c h .  Jak się bowiem dowiadujemy z 
pozytywnego źródła, nadesłano w zeszłym mie
siącu dwudziestu kilku Niemców i Czechów, i 
rozdzielono ich po stacjach niby to do pomocy 
z powodu silniejszego ruchu, a z właśc wym za
miarem, by powoli przyzwyczaić do nich publi
czność, później zaś zatrzymać ich na zajętych 
stanowiskach. Pod wielu względami jesteśmy 
zawsze po macoszemu traktowani, bo nawet to, 
co na innych przestrzeniach publiczności uży
czono, dla nas wykołatac trudno ! Nie mamy ani 
biletów okrężnych, ani powrotnych do miejsc 
kąpielowych, lub do miast większych; zniżone 
ceny dla uczniów, robotników, czeladzi i pątni
ków nie istnieją, choć ulg tych ludność w in 
nych krąjach na kolejach paL twowych zażywa I

Pomimo znacznego ruchu towarowego, do
tychczas nie obsadzono stacyj należycie ani nie 
postarano się o odpowiednią ilość wagonów; 
w skutek czego przewóz towarów częstokroć ra 
żąco się opóźnia i naraża nie tyli o producentów 
na straty, ale i Zarząd kolejowy na odszkodo
wania, które ostatecznie zmniejszają dochód 
ogólny. Zdaniem naszem zaprowadzenie po
mocniczej przestrzeni na kolei Karola Ludwika, 
ani przyjęcie i natychmiastowe użycie urzędni
ków kolei obcych ze znacznem polepszeniem 
płacy, ani wreszcie sprowadzenie Niemców i 
Czechów nie zaradzi złemu. Przedewszystkiem i 
niezbędnie potrzeba odpowiedniego podziału pra
cy; następnie uw zględnien i słusznego przy 
awansach tyeh urzędników, którzy od lat wielu 
wysługując się na kolejach obecnie państwowych, 
wskutek "preferowania obcych nowo przyjętych, 
stracili poniekąd chęć do pracy, a którzy prze
trwali przecie najcięższe czasy po otw arciu; 
trzeba wreszcie nadzoru odpowiedniego ze stro
ny Dyrekcji ruchu, ale nadzoru opartego nie na 
pisemnych rozporządzeniach, iecz na zarządze
niach na miejscu wydanych przez urzędników 
rutynowanych umyślnie, w tym celu delegowa
nych. Preliminarz na objazdy wyznaczony nie 
powinien w tej mierze krępować sfer kompeten
tnych, gdyż w obec stosunków istniejących nie 
podobna, przynajmniej na razie, oznaczyć z góry 
tych do finalnego uregulowania spraw koniecznie 
potrzeDnych wydatków.

Co do przyjmowania lub sprowadzania 
urzędników z obczyzny, to musimy przeciw temu 
niewiadomo już po raz który, zaprotestować naj
energiczniej ; jesteśmy bowiem pewni, że znaj
dzie się w kraju naszym dostateczna, liczba sił 
odpowiednich. Należy jeno zauważyć tu mimo
chodem, że ze wszech miar byłoby pożądaną 
rzeczą: Stanowczo wyrzec się zasady protego
wania kuzynów i znajomych, którzy wprawdzie 
policzeni są potem jako pracownicy, praca ich 
jednak bądź zupełnie jest nieprzydatną, bądź też 
w obec nieświadomości przepisów i braku praktyki 
bardzo mało znaczącą. Gdyby zawsze i wiecznie 
nepotyzm miał tu tryumfować nad zasługą i 
kwalifikaęiami, to spodziewać się można, że 
wielu urzędników zap.aw.onych już do służby i 
w niej pr»wie osiwiałych, pójdzie starać się o 
wakujące posady przy innych kolejach. Dodamy 
jeszcze, że o ile nam wiadomo, niektórym z nich 
robiono już udnośne i dość korzystne propozycje.

Przechodząc ze spraw ruchu do budowy 
kolei państwowej zaznaczyć musimy, że wykoń
czenie przestrzeni do użytku publicznego od
danych pozostawia wiele jeszcze do życzenia.

Właśnie obecnie odbywa się kolaudacja i 
spodziewamy się, że będzie ona ściśle i surowo 
przeprowadzoną, ażeby nie narazić skarbu pań
stwa na znaczne wydatki na cele konserwacji.

Panuje ogólne przekonanie u ludzi na rzeczy się 
znających i przekonaniu tern dajemy na tem 
miejscu wyraz, że mianowicie Zarząd nie powi
nien zgodzić się pod żadnym warunkiem na ży
czenie przedsiębiorstwa, aby aż do upływu czasu gwa • 
rancyjnego Dyrekcje ruchu na koszt tegoż przed
siębiorstwa roboty rzeczone załatwiały. Z takiego 
bowiem stosunku wypływają najczęściej liczne 
zawikłania i niepewne procesa. Obawa następstw 
tego rodzaju okazuje się tembardziej uzasadnioną, 
że już obecnie przedsiębiorstwo wyszukało sobie 
kilka punktów spornych i w drodze procesu cy
wilnego niechybnie sprawę wygra.

Wprawdzie każda nowo wybudowana kolej 
różne przechodzi trudności, zanim jej pokład się 
ustal . Atoli kolej Transwersalna znajduje się 
nadto jeszcze w wyjątkowem położeniu, gdyż 
sama okolica i teren nastręczyły wiele nadzwy
czajnych trudności. Prócz pokładu dolnego i 
wierzchnego na wielu przestrzeniach są przeszko
dy znaczne w uregulowaniu, a względnie wykof ■ 
czenm robót Da nasypach i wiaduktach, iak np. 
około Dobrej i Tymbarku, w przekopie koło Mar
cinkowic i w Nowym Zagórzu, a wreszcie na 
przestrzeni Sucha-Skawina. Są to znaczne roboty, 
które dopiero później ocenić się dadzą a przez 
przyjęcie ich do wykonania za wynagrodzeniem 
ze strony przedsiębiorstwa, łatwo nieporozumie
nia nastąpić mogą.

Dla ułatwienia ruchu ma być położony tor 
drugi pomiędzy Grybowem a Nowym-Sąezem, na 
tej pr estrzeni bowiem zbiegają się pociągi z 
trzech stron, tj. od Zagórza, Tarnowa i Nowego- 
Sącza. Także zajazd pociągów na dworzec k ra
kowski z Podgórza jest zapewniony. Rada miej
ska zgodziła się na zamykanie rampy przy ulicy 
Lubicz dla pociągów kr lei Transwersalnej, a ko
lej Karola Ludwika na wspólużywanie przestrze
ni Podgórze-Kraków. Obecnie toczą się jeszcze 
między oboma zarządami kolejowemi rokowania
0 odstąpienie stacji Podgórze kolei Karola Ludwika, 
któraby wszystkie agendy dla kolei państwowej 
bezpłatnie prowadziła; co także i na stacji Tar 
nów ma być w przyszłości zaprowadzunem.

Koleje państwowe muszą być w ogóle zre
formowane, statut zrewidowany i stosownie do 
poczynionych doświadczeń zmieniony, ku któremu 
celowi dążyć należy wszelkiemi możliwemi dro
gami.

Obecnie też nastręcza się znakomita k u  te
mu sposobność. Mianowicie należałoby przy wy
borze kandydatów poselskich żądać koniecznie 
obja1 r,’enia zapatrywań w tej tak ważnej d’a 
ogółu sprawie i jakiemi chcą oni kroczyć droga
mi, by wywalczyć dla krajowców odpowiednie 
uwzględnienia, a dla ludności korzyści przynaj
mniej takie, jakich inne kraje doznają.

Nie domagamy się nic nadzwyczajnego i 
chcemy tylko równycb praw, a szczególnie w 
kwestii cłileba, by młodzież nasza nie potrzebo
wała tułać się po innych krajach, skoro obcych
1 tak dosyć żywimy. Nowy bowiem zarzut, że 
młodzież krajowa po ukończeniu studjów z po
wodu nieznajomości języka niemieckego nie jest 
do użycia przy kolejach, jest co najmniej nie
słusznym. Tak źle nie jest wcale i wymówka 
ta służy jeno najczęściej za zasłonę zbyt nie
zręczną, pokrywającą tylko praktykowane prote
gowanie kuzynów i znajomych. Zresztą służba 
w kraju odbywaćby się mogła bez trudności w 
języku polskim, bez uszczerbku żadnego dla sa- 
mćj łużby. W  tym również względzie wiele 
zdziałać mogą jeszcze posłowie nasi, a przyjdzie 
im to tem łatwiej, że w generalnej Dyrekcji ko
lei państwowej wielu wyższych urzędników nam 
szczerze sprzyja, pomimo że są obcej narodo
wość Sami oni uznają, że jedynie przez urzą
dzenie osobnej Dyrekcji dla kolei galicyjskich, 
któraby bezpośrednio Ministerstwu podporządko
waną była, — tak pod względem służbowym, jak 
i co do wydatków — wiele możnaby zyskać a 
administracja znacznie ułatwioną by została.

W ydział powiatowy M i e l e c k i  doniósł W y
działowi krajowemu o coraz bardziej szerzącym 
się z powodu zeszłorocznej powodzi niedostatku 
między tamtejszą ludnością, która z powodu bra
ku żywności i zarobku zaczyna już ulegać cho
robom zakaźnym śmierci głodowej, co też 
przez fizyka powiatowego w gminach K r z e m i e 
n i c y ,  B o r k a c h  n i z i ń s k i e h  i innych zo
stało urzędownie skonstatowane. Dla dostarczę 
nia ludności zarobku w kilku punktach powiatu 
uważała tamtejsza reprezentacja powiatowa za 
potrzebne, obok wykonywanych przy pomocy fun
duszów publicznych -' bót ziemnych koło Starego 
Brn;a i regulacji odpływu wód między Wisłoka 
a drogą krajową Dębicko-Nadbrzeziańską prowa
dzić wr ciągu zimy i z początkiem wiosny b. r. 
dalszą budową subwencjonowanej z funduszu 
krajowego drogi gminnej Bugaj-Otałęż, przy któ
rej ludność znajdowała także sposobność do za
robku. Gay jednak fundusze na tę budowę, na 
którą Wydział powiatowy Mielecki zaciągnął już 
nawet krótkoterminowe pożyczki w kwocie 5.997 
złr., z dniem 20 z. m. zupełnie się wyczerpały, 
zasystowano wszystkie roboty około rzeczonej 
drog:. w skutek czego setki rodzi a zostają dziś 
bez chleba i oblęgają tłumnie biuro Rady powia
towej domagając s:ę zarobku. Aby tej ludności 
ciężko dotkniętej -  zeszłorocznym wylewem rzek 
Wisły i Wisłoki chociaż w części przyjść w po
moc, postanowił W ydział krajowy udzielić po
wiatowi Mieleckiemu z kraj-owego funduszu zapo
mogowego kwoty 6 000 złr. tytułem bezzwrotnego 
zasiłku na roboty publiczne, z którego połowę 
użyć ma Wydział powiatowy na budowę dróg, 
drugą zaś połowę na wykonanie kanału spółki 
wodnej dla regulacji odpływu wód między Wi
słoka a drogą krajową Dębicko-Nadbrzeziańską. 
Zi uwagi jednak, iż powyższa zapomoga zaledwie 
w części przyczynić się może do ulżenia niedo
statku w powiecie Mieleckim, odniósł się W y
dział krajowy równocześnie z prośbą do prezy-

djum Namiestnictwa, aby z funduszów państwo
wych udzieliło również na ten cel dalszą zapo
mogę w kwocie 6.000 złr.

Wybory do Rady państwa.
Otrzymujemy następującą odezwę:
Do Szanownych Wyborców miasta Lwowa. 

W imieniu grona Wyborców zap.aszamy do jak 
najliczniejszego udziału w zwołanem na dzień 6. 
maja przez p. p ezydenta miasta zgromadzenia 
wyborców w celu omówienia sprawy wyborów 
do Rady państwa.

Białoskórski Ludwik. BodyńrtU M aksym ilian  
Bykowski Juliusz. Czerszyk Jan. D r. Czyżewicz 
Adam. Dr. Goldman Barnard. Gubry..owicz W ła 
dysław. Kędzierski Zygmunt. K ise lh i Karol. 
Kochanowski Andrzej Kowacs Napoleon. Koste
cki Platon. T)r. M ały Karol. Dr. Małachowski 
Godzimir. Piepes Jakjb . D i . Radziszewski B ro 
nisław Rewakowicz Henryk. D r Różański J ó 
zef. Dr. Roszkowski Gustaw. Dr. Rutowski Ta 
deusz. Schayer Karol. Stwiertnia Paweł. Dr. Ta 
tarczuch W ładysław . Z im a Franciszek.

Z Mościskiego otrzymujemy wiadomość, że 
w okręgu wyborczym większych posiadłości Ja- 
worów-Mościska, ubiega się o mandat do Rady 
państwa przeciw dotychczasowemu posłowi z te
go okręgu Sewerynowi Smarzewskiemu, pan H, l- 
ryk L e w i c k i ,  właściciel dóbr. Jak nas zape
wniają, ma ten kandydat mieć silne poparcie ze 
strony obywateli powiatu Jaworowskiego.

Umieszczając dnia wczorajszego oświadcze
nie ks. kanonika R u c z k i ,  uczyniliśmy z naszei 
strony "wagę, iż zasłużony ten poseł może li
czyć na wybór z gmin wiejskich Kolbuszowa- 
Ropczyce. Tymczasem przeglądnąwszy listę da 
wnych posłów, przekonaliśmy się, że jest to okręg, 
z ktorego wybiegany był dotychczas prezes Kol- 
buszowskiej Rany powiatowejhr. Zdzisław T y s z -  
k . e w i j z .  Poseł ten, którego zaliczają do naj- 
czyuiiiejszych prezesów Rad powiatowych, zn a iy  
z swych wniosków, stawianych w Sejmie w celu 
paprawy bytu materjalnego włościan, jest oso
bistością pomiędzy ludem wiejskim powiatów 
Kolbuszowa-Rzeszów równie popularną jak za
służoną. Byłoby więc rzeczą niewłaściwą wszczy
nać w dkę wyborczą pomiędzy hr. Zdzisławem 
Tyszkiewiczem a ks. Ruczką, gdv wybór obu tych 
osobistości jest pożądany, 'a powiedzmy także, 
wielce możliwy. Słusznie też dodaje ks. Ruczka 
w swem oświadczeniu, że tylko wtedy ubiegał
by się w tym okręgu o mandat, gdyby dawny 
poseł zgodził się na to. Dotąd jak wiadomo za
stępował okręg wyborczy gmin wiejskich Łańcut 
pan O b o r s k i .  Kandydatura jeg.)jt.w tvm okrę
gu ma być bardzo zachwianą, a przyczyny isto
tnej do jej restytuowania niema. Poseł Oborski 
nie cieszy się bowiem żadnemi zasługami w ży
ciu publicznym, a ju t  co najmnie_ okolicy, 
z której posłował dotąd w Radzie paasiwą. Otóż 
zdamem naszem ks. kanonik Ruczko ..powinien 
stanąć jako kandydat w sąsiednim ofcręgu Ł ań
cuckim, gdzie nie jest obcym ludności a przy 
wpływach, jakie posiada obywatelstwo tamtejsze, 
z łatwością wybranym być może. Pominięcie 
przy wyborze pana Oborskiego i zastąpienie go 
księdzem kanonikiem Ruczką, będzie tylko ko- 
rzystnem dla reprezentaćji kraju w Radzie państwa.

W Rzeszowskiem silną agitację pomiędzy 
wyborcami z większych własności rozwinął jak 
wiadomo, p. Adam J ę d r z e j o w i e  z, poparty 
przez całe stronnictwo swoje, ażeby zwalczyć 
kontrkandydaturę dra Stanis‘awa M a d e y s k i  fi
go . Nie możemy dzisiaj jeszcze wyrokować, po 
której stronie stanie w ie^zość wyborców, lub 
juk zapatrywanoby się w Wiedniu na ewentualne 
usunięcie dra S. Madeyskiego z Rady państwa, 
na wypadek gdyby p. A. Jędrzejowicz miał przy 
wyborach zwyciężyć. Zdaje się jednak, że tak 
ci, którzy stoją przedewszystkiem przy Rządzie, 
nie będą występować przeciwko pierwszorzędnej 
sile dzisiejszej' prawicy, jako też i ci, którzy pra
gną pewnej poprawy w naszych stosunkach, nie 
opuszczą tego, który przekłada m andat poselski 
nad urząd dzisiaj a jutro synekurę w M inister
stwie sprawiedliwości. Śmiemy wątpić, czy p. 
Jędrzejowicz będzie równie skwapliwie zapro
szony do Ministerstwa dla kodyfikacyj albo czy 
byłby się wywiązał z równą dla kraju chwałą i 
pożytkiem, gdyby roku zeszłego spoczywał był 
w rękach jego referat o języku państwowym 
w Radzie państwa.

W okręgu wyborczym mniejszych posiadło
ści powiatów Bobrka - Dolina-Kałusz kandyduje 
p. R o m a ń c z u k ,  redaktor Batkiwszczyny, kan
dydat ruskiego komitetu centralnego i ks. S i e n -  
g a l e  wi c  z ,  kanonik gr. kat. kapituły lwowskiej. 
Wybór ks. S i e n g a l e  t vi cza zdaje się me ule
gać żadnej wątpliwości. P. Dyonizy K u ł a c z -  
k o w s k i  nie ma żadnych widoków, a kto wie, 
czy to nie lepiej dla niego Będzie miał przy
najmniej czas przygotować się do egzaminu, bez 
którego n*e mógłby dłużej pozostać w Prokurato- 
rji Skai bu. W tum okręgu wyborczym nie sta
nie żaden kandydat polsku a wyborcy narodo
wości polskie' popierać będą bez wątpienia kan
dydaturę ks. S i e n g a l e w i c z a .

Z Nowego Targu otrzymuje Czas następują
cy telegram : Mia: to nasze i okolica przyjęła naj
sympatyczniej wiadomość o kandydaturze prezy
denta Sądu p ' J a r o s z a  z okręgu mniejszych 
posiadłoś :i Nowy Sącz-Grybów-Limanowa-Nowy 
Targ. W obec tak poważnej osoby kandydat p. 
Vaył inger oświadczył, iż zrzeka się kandydatury 
i serdecznie będzie popierał p. Jarosza. Podobno

i c. k. kapitan p. Pławicki odstępuje od zamiaru 
stawienia swej kandydatury.

Przedwczoraj odbyło się w Tarnopolu zgroma 
dzenie wyborców w sali ratuszowej celem wv- 
brania Komitetu przedwyborczego c a wyborów 
do Rady państwa. Po zagajeniu zebrania przez 
dr. K o ź m i ń s k i e g o ,  burm istrza miasta, za
bierali głos: dr. Ma k s ,  profesor gim. P o h o -  
r e c k i ,  dr. T r z c i e n i e c k i  itp. W  końcu od 
roczono zgromadzenie do 6. bm. dla uzupełnienia 
niektórych braków.

Z Jarosławia otrzymaliśmy wczoraj telegram  
następujący:

„Dziś zaw;ązał się przedwyborczy Kom .et 
w ło jm ńsk i na powiat Jarosławski Obecnym był 
także delegat Cieszanowski, ks. W ładysław S a- 
p i e h a .  Wójt z Woli, Michał C h o d a n ,  postawił 
kandydaturę ks. Jerzego C z a r t o r y s k i e g o ,  
która przyjętą została przez aklamację. Delega
tem na zjazd do Lwowa wybrano h r. Wladysła 
wa K o z i e b r o d z k i e g o . "

Komitet wyborczy większej posiadłość-' w 
Czechach ogłosił już odezwę wyborczą, wraz z 
listą kandydatów fideikomisu dla wszystkich pię
ciu okręgów wyborczych-

Narodowy komitet czeski na Morawie ogło
sił manifest wyborczy podpisany przez S z r o- 
m a, w którym wzywa wszystkicn Czechów na 
Moraw'e do zgody i jedności przy wyborach i do 
jednomyślnego popierania kandydatów przez Ko
mitet centralny poleconych.

Odezwa wyborcza niemieckich liberałów w 
Górnpj Austrji, przemawia za unją cłowa z ce
sarstwem niemieckiem.

K or espondencj e.
Wiedeń, 2. maja.

(K ilka  słów o deputacji w sprawie reformy Za
konu Buzyljanów.)

(B.) Bez wielkich nadziei odjechała ztąd 
deputacja ru°ka, wyprawiona do W iednia w 
sprawie bazyljańskiej. Jeżeli jednak mówimy o 
wielkich nadziejach, to stajem y tem samem na 
stanowisku tej deputacji: prócz niej bowiem pra
wdopodobnie nikt nigdy nie łudził się co do 
skutków jej us łowań. Łudzili się zaś chyba ci 
tylko, którzy nie rozumieli sprawy z gruntu, albo 
zapatrywali się na nią przez okulary autora wy
danej w Lipsku broszury o tej sprawie, albo in
spiratora odnośnych artykułów N . fr. Presse, 
obliczonych na zachwianie opinji sfer kompe
tentnych.

Zdaje się, iż zbyteczną byłoby rzeczą, przy
pominać rozwój sprawy bazyljańskiej i tłumaczyć 
raz jeszcze powody, dla których podjętą została 
w ogóle reforma tego Zakonu i dla czego dostała 
się ona w ręce Jezuitów. Stolica apostolska, tak 
dbała o dobro unji, mogła reformę tę i jej czyn
niki zatwierdzić tylko w przekonaniu, że używa 
środka dla unji samej możliwie najlepszego. J e 
steśmy tego tak samo pewni, jak  nie wątpiliśmy 
nigdy, że gdyby istniał jakiś inny Zakon unicki, 
oprócz Bazyljanów, i chciał się pudjąć reformy, 
to oddanoby mu ją  niezawodnie.

W braku takiego zaś Zakonu, powołano do 
reformy Jezuitów, a nie należy zapominać, że 
powołano ich za zgodą biskupów i prowincjała 
Zakonu. A dlaczego wybrano Jezuitów, to także 
rzecz dawno wyjaśniona; raz że żadm  inny Za
kon reformy podjąć się nie chciał, a powtóre, że 
Jezuitów uważano za najzdolniejszych i najod
powiedniejszych

Wszystko co wystarcza, ażeby się ostatecznie 
przekonać, że reformę podjęto w najczystszych i 
najlepszych dla uniji zamiarach, że użyte do niej 
środków uważanych za najlepsze. Nie jest więc 
winą ani Stolicy apostolskie,,, ani episkopatu, 
że pewna część opinji ruskiej pojęła — bez naj
mniejszych powodów — reformę tę jako wy
skok wyrafinowanej intrygi polski^, jako zbro
dniczy zamach na własność Cerkwi unickiej, ja 
to zamach na polityczne prawa narodu ruskiego. 

Nic to. że od początku zaraz wydano ze strony 
najkompetentniejszej uroczyste zapewnienia, że 
Jezuici tymczasowo tylko są adm inistratoram i i 
nauczycielami Zakonu, że za parę la t Żakon pójdzie 
dalej o własnych siłach. Nie chciano widzieć 
potrzeby wykształcenia tych sił własnych Zakonu, 
zatkano uszy na wszelkie zapewnienia i powie
dziano sobie: raczej niech Zakon upadnie, niż 
m ają,go reformować —  Polacy! Bo o Jezu:tów 
jako takich nie chodziło; ale szło o to, że to są 
Polacy, których posądzano, że spolonizowanie Z a
konu jest ich jedynym celem. Do tego odnosi 
się to, co hofrat K o w a l s k  odpowiedział pa 
pieskiemu nuncjuszowi na jego uwagę, ze Jezui
ci to także księża katoliccy — „To nie katolicy, 
to politycy", — zawołał p. hofrat z gwałtowno
ścią, którą pochwaliła N . fr. Pr..

Ale wróćmy do rzeczy, zdaniem naszem de
putacja nie mogła się spodziewać żadnych sku
tków po swoich usiłowaniach, chyba zdawało się 
komuś, że wystarczy pójść do nuncjusza, ażeby 
papież cofnął natychm iast bullę singulari prae- 
sidium. Okazało się to jednak cokolwiek trudniej - 
szem niż się zdawało, a deputacja przekonała się 
o tem W ma, usłyszawszy z u st monsignora Va- 
nutellego kilkakrotnie i z naciskiem powtórzone 
non possumus.

Cokolwiek więcej zapewne może się depu
tacja spodziewać po tem, co powiedział m inister 
prezydent, przyrzekając rozpatrzyć sprawę po
wtórnie. Ale w tym kierunku spodziewać się 
czegoś znaczyłoby tyle, co utrzymywać, że Rząd 
przystając na reformę dał dę również .„obałamu- 
cić“ Jezuitom lub padł ofiarą polskiej intrygi, 
albo że referent tei sprawy w Ministerstwie 
oświaty działał pod jakiem iś niepojętemi wpłj- 
wami. Nie wątpimy bynajmniej; że sprawa po

wtórnie zbadaną zostanie, nie spodziewamy się 
jednak, ażeby zbadanie to doprowadziło do rezul
tatów, jaKich się deputacja spodziewała.

Wreszcie jeszcze jedno. Ze sprawozdania o 
czynnościach deputacji, które najdokładniej za
mieściła oczywiście N . Fr. Pr., dowiedzieliśmy 
się z prawdziwem zdziwieuiem, iż inauguratorem 
i rzeczywistym autorem sprawy bazyliańskiej był 
ówczesny namiestnik Galicji, h r. Alfred P o- 
t o c k i ,  który — jak  powiada sprawozdanie — 
na własną rękę m iał sprawę tę aranżować. Stoi 
to w prostej sprzeczności z pewnym zkądinąd 
faktem, że prowincjał Zakonu reformę inaugu
rował i że mu biskupi dali na  to przyzwolenie. 
Tem śmieszniejszem wydaje nam się podanie 
źródła, z którego deputacja, a za nią i N . Fr. 
P r. miała się dowiedzieć o tej wszechpotędze 
byłego namiestnika

ZIEMIE POLSKIE.
W przeszły piątek przybył do W arszawy 

z Petersburga p. Risticz, były m inister serbski, 
faworyt Rosji. Był on jedyną wybitniej-za oso
bistością z pośród Słowian, którzy brali udział 
w petersburskich uroczystościach na cześć św. 
Metodego. B,skup tyrnowski Klemens, wraz z me
tropolitą czarnogórskim Banem, którzy także by
li oczekiwani w Warszawie, nie przyjechali nie
stety! — jak się Dniewnik  wyraża. Za-zczycili 
ją  za to obecnością swoją pancwie Naumowicz, 
Marków i Płoszczański, ale bez tych kilku chło
pów, których z soDą wzięli do Petersburg? w cha
rakterze mniemanych reprezentantów ludu ruskie
go w Galicji. (Jzynownikowskie kółko warszaw
skie ma dla nich wydać ucztę powitalną, po któ
rej generał von Rittich, słynny patrjota i etno
graf prawosławno-rosyjski, streści zapewne nie 
mniej słynny swój odczyt o braciach Solińskich, 
który miał w Warszawie w obecności Hurki 
i innych dygnitarzy, na dniu 18/6 przeszłego m.3- 
siąca. Generał von Rittich takie naprzykład p ra 
wił wtedy rzeczy: Św. Metody wraz z bratem 
swym Cyrylem bynajmniej me uznawali papieżów 
rzymskich, czego najlepszym dowodem, że św. 
Metody na parę lat przed zgonem jeździł do Kon
stantynopola oddać cześć tamtejszemu ekoumni- 
cznemu patryarsze, jako prawdziwej, bo prawo
sławnej głowie Kościoła. W innem znów miej
scu p. von Rittich twierdził, „że papieże rzym
scy podkopują d o g m a t y  unickiej religji w Ga 
licji “* I podobne to kłamstwa i nonsensa zo
stały przetłumaczone na język polski i rozdane 
uczriom i uczennicom wyznania katolickiego!

Redaktor Dnitum ika  warszawskiego wydał 
mapę wvmyślonego przez siebie „Rus iwo Za- 
bużja", o którem jak sam powiada, żaden Ko-ja- 
nin, aż do ostatnich lat nic zgoła nie wiedział. 
Dowiedzieli się o niem dopiero przed półtora ro 
kiem. Do tego to „Zabużj a", tj. Podlasia i w cho- 
dniej połowy gubernji Lubelskiej, proponuje p. 
Szczebalskij sprowadzenie kacapów i obywateli 
moskiewskich na miejsce polskich i ruskich wło
ścian i obywateli polskich, z których pierwsi powin
ni być, zdaniem jego, wysłani do gubernji Ufim- 
skiej na granicy Azji, a drudzy na lewy brzeg 
Wisły.

Czytamy w K raju  co następuje: Na Gór
nym Szlązku posiadamy miljon sto tysięcy l u d u  
c z y s t o  p o l s k i e g o ,  budzącego się do życia 
narodowego i politycznego z łaski walki kultur- 
nej i chęci gwałtownego zgermanizu pania ludu 
pracowitego i moralnie zdrowego. W ogóle w 
Polsce, a zwłaszcza w Galicji, mało bardzo zwra
ca się uwagi na tę armję miljonową żywiołu 
czysto polskiego u granic Królestwa polskiego i 
Galicji. Przy każdej przeto sposobności zazna
czać należy konieczność pamiętania o Górnym 
Szlązku i przychodzenia z pomocą moralną i 
czynną temu ludowi pracowitemu, więcej niż inne 
oświeconemu, nieustępującemu przed germańską 
rulturą, a na wskroś polskiemu. Lud szlązki 
dzielnego ma obrońcę w swym pośle radcy są
dowym Letosze, który sumiennie broni praw lu
du szlązkiego w Sejmie pruskim i w parlamencie 
niemieckim. W  ostatniej zaś odezwie swej do 
górnoszlązaków, zdaje poseł ten w krótkości 
sprawę z zachodów swych w najpilniejszej i naj- 
ważniijszej kwestji ludu górnoszlązkiego, t. j. 
w kwestji roboczej.

Tanże dziennik donosi: W ostatnich cza
sach najzacięciej występujące przeciwko nam or
gana prasy rosyjskiej, zmodyfikowały poniekąd 
ton swych artykułów o społeczności polskiej, 
zarzuciły stare tryby polemiczne i przyznał^, że 
„Polacy istotnie czegoś się nauczyli, coś z-- 
Domnieli, i że nowy lepszy objaw usposobień 
Dolskich należałoby podtrzymywać i wzmacniać*. 

Modyfikacja ta jednek nie sięga głęboko. Ot np. 
Kijewlanin, przyznawszy m~jaką zmianę frontu 
w postawie Polaków, zapewnia wszelakoż, że 
wszystko to pewnego pięknego poranka w.ócić 
może na pierwotne „szowinistyczne” stanowisko, 
i dla tego to proponuje zmianę obecnych granic 
administracyjnych, ażeby takowe nie przypo
minały da; łych granic państwowych między 
Rosją i Polską. Ciekawe są motywa proponowa
nej reformy: „Granice 1772 r. (pisze), tak są 
dregie Polakom, że nawet specjalne ich wy
dawnictwa geogranczno-historyczne, jak n. p. 
Balińskiego „Starożytn poIska“ i Moraczewskie- 
gc „Starożytności polskie" ignorują wszelkie póź
niejsze zmiany, w obrębie tych granic dokonane. 
Nie dość tego, sami mieszkańcy obu wybrzeży 
dnieprowycL. nie przestali podziśdzień w mowie 
potocznej nazywać lewego brzegu Dniepru pol
skim, prawego ruskim. Mieszkaniec piłudnio- 
wych powiatów gubernji kijowskiej ilekroć zaj
dzie rzecz o miejscowościach bezpośrednio-są- 
siednich vi gub. np. Chersońskiej, nigdy nie po
wie inaczej, tylko, że miejscowości te położone 
są „zagranicą". Nawzajem, ilekroć mieszkaniec 
lewego brzegu Dniepru udaje się z Perejasławia 
np. do . Bogusławia, zawsze powiada, że się wy
prawia do „Polszezi".
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Oburza to Eijewlanina. Oświadcza on, .że  
jakkolwiek taka uporczywa żywotność tradycji 
wśród ludu miłą jest zapewne dla kogokolwiek, 
to jednak nie jes t ona w interesach Rządu ro
syjskiego". Nie wiemy doprawdy, z jjal m 
skutkiem mogłaby dziś być podjętą adm inistra
cyjna kampanja przeciwko tradycyjnym sposo
bom wyrażama się ludu małoruskiego, sądzimy 
natomiast, że ani Baliński ani Moraczewski nie 
mogli żadnem prawem uwzględnić dzisiejszych 
granie polskich w dziełach swoich, poświęconych 
starożytnościom polskim z przed roku 1772.

^ m

Zatarg angielsko - rosyj ski.
Zewsząd nadchodzą pokojowe donies;enia, a 

gdy tak dalej pójdzie, to niezadługo powyższy 
napis, pojawiający się we wszystkich dziennikach, 
zamieni się na “„poaojS' albo nawet „przymierze
ang ie lsko -rosyjskie."

Z P etersburga telegrafują pod datą 8. maja, 
że po ostatniej Radzie ministrów pod przewodni
ctwem cara, uważają tam pokój jako zapewniony, 
tem bardziej, że jak  się zdaje, gabinet angielski 
uspokoił się już co do starcia nad rzeką Kuszk, 
Rosja zaś nie ma bynajmniej zamiaru rozpoczy
nać wojny dla kwestyj podrzędnych.

Nadzieja pokoju * aa'duje także potwierdzenie 
w głosach z Londynu, Paryża i Berlina. 
czają one przedewszystkiem pojednawczy, 
wet przyjażny ton bezpośrednich rok° drnhnvch 
i i ,  Anglja i Rosj%, co si{ W  d r°b“£ “
kwestvi sDornych, to będą one za zgodą stron kwesty.] sporny en, * „ddane nod orzeczenie
chwilowo pow asn ion j.h , oda cesarza nie-
sedziego polubownego mianowicie cesarza me
mieekieo-o, albo króla duńskiego.

W °ostatn iej chwili otrzymujemy następujący

telegram  ^  ^ m aja. W Izbie lordów oświad
c z y ł G  r a n  v i 11 e : Równie jak Rząd rosyjski 

rao-nie dostarczyć środków do załagodzenia n ie
porozumień z powodu starcia pod Aktepe (nad 
rzeka Kuszk), tak samo zgadza się i Rząd an- 
o-ieh! i z rosyjskim w tem, że nie byłoby pożą- 
danem stawiać pod sąd dzielnych oficerów, któ
rzy walczyli po obu stronach. Z tego powodu są 
oba Ptządy gotowe oddać pod sąd i wyrok jedne
go z zaprzyjaźnionych suwerenów wszelkie spory, 
które mogą wypływać z interpretacji ugody z 
dnia 17-go marca b. r., a to celem załatwienia 
sprawy, równie honorowego dla obu państw. 
Spodziewamy, ■ że co do szczegółów nie zajdą 
żadne trudności. O b a  Rządy są w obecnych stosun
kach i okolicznościach gotowe przystąpić w Londynie 
natychmiast do rokowań nad oznaczeniem głównych 
punktów linji granicznej ; szczegóły zaś tego roz
graniczenia określiłaby na miejscu osobna komi
sja. Rokowania te, których rezultatu nie można 
w toj chwili przewidzieć, będa Rządowi aBgiel- 
skiemu znacznie ułatwione stanowiskiem, zajętem 
przez emira Afganistanu i informacjami topogra
ficznymi. Zgodzono się nadto, że dystrykt Pendż- 
dehu bedzie w czasie rokowań zneutralizowany, 
Rząd rosyjski zaś oświadczył się z gotowością 
wzięcia pod rozwagę ewentualnością ściągnięcia 
rosyjskich straży przednich w czasie zebrania 
się komisji delim ita^inej.

W Izbie gmin złożył G l a d s t o n e  analogi
czne oświadczenie._______  ____

Doroczne posiedzenie Akademji 
umiejętności.

Akademja umiejętności w Krakowie odbyła 
wczoraj doroczne uroczyste posiedzenie. W  za
s t ęps twie  protektora Akademji zaga 't je krótką 
przemową hr .  Alfred P o t o c k i .  Oddawszy hołd 
eałorrcznym  pracom tej instytucji, położył mówca 
nacisk na potrzebę nieprzerwanej łączności w ba
d a n i a c h  naukowych, których znaczenia nie można 
mier zyć  plonem zebranym w ciągu jednego roku. 
Prezes Akademji dr. M a j e r ,  podziękowawszy 
za te wyrazy uznania, poduiósł znaczenie, jakie 
m a ją  nauki ścisłe dla naszego społeczeństwa. 
Z i szernego sprawozdania sekretarza Akademji 
prof.  Stanisław a T a r n o w s k i e g o  wyjmujemy 
dziś  tylko najważniejsze szczegóły. Na b i e 
dzeniu  z dnia 15. listopada r. z. zamianowma 
A ka de m ja  członkam i czynnymi w wydziale pier
wszym prof. M arjana S o ko ło  w s k ie  go  w wy_ 
dziale d r u g i m  p r o f . Z a k r s e w s k i e ą o  , S m o l 
kę. Na zagranicznego członka wydziału trzecie
go  powołano prof. N e n c k i e g o .  Członkami 
korespondentami zamianowano dla wy zm u pier
wszego dra K a l i n k ę ,  dla wydziału drugiego 
prof. P a w l i c k i e g o  i dra K u b a l ę .

Obszerno wspomnienie poświęcił sekretarz 
Akademji zmarłym w ubiegłym roku członkom 
czynnym , prof. Gustawowi P i o t r o w s k i e 
mu  i Stanisławowi K o ź m i a n o w i .  ż  rzęuu 
członków I orespondentów zabrała śmierć w tym 
cza-de Aleksego U w a r o w a  w M oskwie, z 
członków nadzwyczajnych: radcę B o r o ń s k i e -
go,  ks. B r a t r a n k a ,  senatora H o s z o w s k i e 
g o  i hr. Henryka W o d z i  c k i  e g o .  Ze spra
wozdania o majątkowym stanie Akademji za
znaczamy przedewszystkiem ustęp, odnoszący się 
do zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy, 
który w tym roku nie przyniesie A.kademji zna
cznego (dochodu, gdyż Skarb państwa zażądał 
spłaty 8200 złr., jako kwoty wymierzonej tytu
łem podatku spadkowego od zapisu ś. p. Szallaya. 
Między stypendjami które Akademja rozdała w 
tym roku, pierwsze miejsce zajmują stypendja z 
fundacji imienia G a ł ę z o w s k i e g o .  Z fundu
szów tych udzielono dwa stypendja po 2000 fr., 
które przyznano prof. Z i e m i  i e i dr. H a n u -  
s z o w i .  i dwa po 5000 fr., które otrzymali 
dr. L a c h o  wi c  z, docent chemji w Uniwersy
tecie lwowskim i dr. O l e a r s k i , ^  docent fizyki 
w Uniwersytecie Jagiellońskim. W’ końcu wymie
nił sekre'arz Akademji dary, które wpłynęły 
w roku ubiegłym dzięki prywatnej ofiarności. 
YTyróżniają się między nimi dar mistrza 
Matejki, portret Jana Kochanowskiego; dar pi»m 
Marszałki wieżowej, obejmujący bibliotekę zło
żoną z 60 '0  tomów; zbiór dzieł botanicznych 
będący spuścizną po profesorze wileńskim ś. p. 
J u n d z i l l e ; wreszcie liczne rękopisu po śp. Kotłu- 
| ja , przesłane Akademji przez wdowę po auto
rze. Również wspomniał prof. Tarnowski o za- 
pj-ie zm ar łe g o  w Wiedniu śp. Bar zewskiego, 
wyno szą cym  511.000 złr., w którego posiadanie 
A k ad e m ja  dotychczas nie weszła.

Z kolei zabrał głos prof. Kazimierz Mo
rawski i w odczycie na temat wzięty z literatury 
rzymskiej dał słuchaczom porównawczy obraz 
poezji starożytnej i spółczeshęj.

Po tym odezycie, który publiczność przy
jęła żywemi oklaskami, ogłosił prezes Akademji 
nazwisko autora pracy uwieńczonej na konkur
sie imi?ni;i Lindego. Otworzywszy w obec pu
bliczności zapieczętowaną kopertę wyjął z niej

dr. Ma:°r kartę z podpisem dr. Jana H a n u -  
s za ,  docenta wszechnicy wiedeńskiej.

Posiedzenie zakończył sekretarz, odczytaw
szy nazwiska uczonych, których pojedyncze wy
działy Akademji wybrały kandydatami na członków. 
Wydział filozoficzny wybrał kandydatem na członka 
czynnego piof. N e h r i n g a ,  kandydatami na 
członków korespondentów prof. Ć w i k l i ń s k i e 
go  i dyr. S a m o l e w i c z a ;  Wydział matema
tyczno-przyrodniczy kandydatami na członków 
czynnych prof. J a n c z e w s k i e g o  i prof. 
F r a n k e g o ,  kandydatem na członka zagraniczne
go dr M a r  t e n s a, prof. politechniki w Gra u

Z lwowskich członków Akadenr i byli na 
posiedze»iu obecni pp. profesorowie: M a ł e c k i ,  
W ę c l e w s k i ,  R a a  z i s z e w s k  i, Z m u r k o ,  
B i l i ń s k i ,  R i t t n e r ,  S z a r a n i e w i c z  i k s .
K a i  i n k u . _______

KRONIKA
Lwów dnia 5. maja 

Wiadomości osobiste, p. Ludwik R o j e k ,
dyrektor ck. kraj. Tabuli gal., obchodzi w dniu 
ju trzejszym  (6. bm.) 40-letni jubileusz swojej 
służby. Liczni przyjaciele i znajomi czcigodnego 
i zasłużonego jubilata, przygotowuj ą dlań na tę 
uroczystość przeróżne owacje i miłe niespodzianki. 
— Dr. S. B l o c h ,  były poseł kołomyjski, przybył 
do Lwowa, zapewne uda się on do swojego okręgu 
wyborczego celem osobistego popierania swojej 
kandydatury.

Kalendarz. Ś r o d a  (6 .): J a n a  w oleju — Go- 
ściwita bł. Wschód słońca o godz. 4. min. 40, 
zachód o godz. 7. min. 14.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  maju po- 
polować można do p o ł o w y  miesiąca tylko na 
cietrzewie i głuszce.

(w .) Uroczysta intronizacja gr. kat. metro
polity lw ow skiego, ks. Sylwestra S e m b r a t o -  
w i c z a  rozpoczęła się dziś o godz 8 . rdno. P ro 
cesje ze lwowskich i okolicznych parafij, ustawiły 
się od cerkwi Wuiebowzięcia, wzdłuż ulicy Ru
skiej, przez Rynek aż po pod kościół katedralny. 
Tłumy publiczności zaległy Rynek i plac kate
dralny, oczekując przybycia ks. metropolity. Punktu
alnie o godz. 9 . rozległ się między widzami szmer 
podziwienia. Oczy wszystkich zwróciły się w pierw
szej chwili na ks. kanonika F a c i e w i e z a ,  który 
jechał na białym jak  mleko rumaku. Czaprak pod 
siodłem angielskiem z ciemno czerwonego aksa
mitu, miał na obudwu rogach herby metropoli
talne. Ks. kanonik F. przybrany w fioletową togę, 
trzym ał w ręku krzyż metropolitalny. Konie pro
wadzili dwaj lokaje w ciemnogranatowej liberji. 
Następnie jechał w sześciokonnej karecie ks. me
tropolita, za nim w trzech powozach biskup s ta 
nisławowski dr. P e ł e s z ,  ks. kanonik kustosz ka
pituły Antoni P  i e t  r  u s z e w i c z, ks. kanonik W  i e- 
l i c z k o ,  ks. kan. S i ę g a l e w i c z  i ks. kan. A. 
B i e l e c k i .  Po krótkiej eeremouji odbytej w cerkwi 
Wołoskiej, ugrupował się cały pochód i o godz. 9. 
wyrnszył przez Rynek, po pod łacińską katedrę i 
kościół Jezuicki, dalej ulicą Jagiellońską do archi- 
katedralnej cerkwi św. Ju ra . Pochód odbył się w 
porządku, podanym przez nas w wczorajszym nu
merze. Zanotować dziś należy- że przedstaw iał się 
imponująco, mianowicie w chwili, gdy wyszedłszy 
z ulicy Jagiellońskiej, rozwinął się cały na ul. 
Mickiewicza. ‘ P rzez drogę muzyka wojskowa 95. 
pułku p iech o ty  przygryw ała rozmaite utwory, prz< 
płatane śpiewem chóru kleryków ruskich. Na czele 
i na końcu korowodu szły oddziały wojska, a straż 
honorową koło karety  ks. metropolity stanowił od
dział podoficerów konnicy.

Opisywanie ceremonij kościelnych, które od
były się w cerkwi archikatedralnej, uważamy za 
zbyteczne, w obec podanego wczoraj ich pro
gramu. U wejścia do cerkwi oczekiwały ks. metro
politę wychowanki Insty tu tu  Bazyljanek, które od 
chwili jego przybycia sypały dostojnemu solenizan
towi kwiaty. Bullę, nadającą paljusz, odczytał kanc
lerz konsystorjainy ks. K a r a c z e w s k i ,  a mowę 
do ks. metropolity wygłosił kustosz kapituły ks. 
P i e t r u s z e w i c z ,  okrzyk na cześć ks. metropo
lity  wzniósł ks. biskup P e ł e s z .  Szatę wierzchnią 
metropolitalną, po zdjęciu ornatu, włożyli na ks. 
metropolitę ks. arcybiskup M o r a w s k i  i ks. arcy
biskup orm. I s s a k o w i c z .  Prześliczna pogc la  
sprzyjała tej tak  rzadkiej uroczystości. Niemało 
także dodawał uroczystego nastroju wspaniałemu 
pochodowi odgłos wszystkich dzwonów, których 
poważny dźwięk rozlegał się po calem mieście. 
W  ławkach za „carskiemi wrotami “ zasiedli dele
gat Namiestnictwa radca Decykiewicz, marszałek 
krajowy dr. Z y b l i k i e w i c z ,  prezydent miasta 
p. D ą b r o w s k i ,  wiceprezydent p. M o c h n a c k i ,  
posłowie dr. F. s  m o 1 k a i P- Dawid A b r a h a -  
m o w i c z ,  ten ostatni w bogatym stroju polskim, 
prezydent krajowej Dyrekcji Skarbu p. br. J  o r- 
k a s c h - K o c h  w. i. Uroczystość skończyła się
0 godzinie 2. Następnie odbyła się w 4 salach pa
łacu metropolitalnego uczta. W  jednej sali zasiadł 
kler, w iu| sj dostojnicy świeccy, w trzeciej bra 
ctwa cerk wne, a ? czwartej djaki.

Bliższe szczegóły, miauowicie : toasty, prze
mówienia Itp. podamy jutro, gdyż brak czasu i
gpóźniona poi a me pozwalają nam uczynić tego 
dzisiaj. _

Z  zycifl towarzyskiego. Uroczystość zaślubin
księżniczki Anny M u r a t  z hr. Agenorein G o ł u- 
c h o w s k i m ,  ordynatem na Skale, radcą legacyj 
nym austro-węg. ambasady w Paryżu, odbędzie się 
tamże dnia 2 . czerwca br. Pt iędzy gośćmi we
selnymi z n a j d o w a ć  się będzie król szwedzki i ks.
Napoleon. ... • -

Rektorat Szkoły politechnicznej ogłasza kon
kurs celem obsadzenia nowo-ustanowionej nadzwy
czajnej, ewentualnie zwyczajnej katedry matema
tyki w tutejszej c. k. Szkole politechnicznej. Z tą  
katedrą połączone są pobory etatowe w mj ist a_ 
wy z dnia 17. marca 1872. Podania o powyższą 
katedrę, wystósowane do ck. M inisterstw a wyziań
1 oświecenia i zaopatrzone w potrzebne dokumenta., 
jako też w dowody dokładnej znajomo, ci języka 
polskiego, należy wnieść do R ektoratu ck. Szkoły 
politechnicznej we Lwowie do dni i 15. czerwca br.

Komitet obywatelski, który się zajmował u- 
rządzeniem obchodu w 94. rocznicę ogłoszenia kon
stytucji z d. 3. maja, składa niniejazem podzięko
wanie wszystkim, którzy osobistym współudziałem 
przyczynili się do uświetnienia obchodu, mianowi
cie zaś p. dyi aktorowi L. Markowi, Towarzystwu 
„Lutnia“, paniom P. S. i Z ., pp. Żelazowskiemu i 
Cetwińskiemu; członkom Stowarzyszenia młodzieży 
handlowej i „Gwiazdy".

Skutkiem drzemki w wagonie, zajechał one- 
gdaj msgr. audytor nuncjatury wiedeńskiej, zdąża
jący pociągiem osobowym z W iednia do Lwowa — 
aż do Złoczowa. Opamiętawszy się na tej stacji, 
telegrafow ał ztamtąd do Lwowa o zdarzonym wy
padku i zapowiedział przybycie swoje najbliższym 
oczywiście pociągiem.

Nowa klęska spadła na kraj nasz, w szczegól
ności zaś na ludność jego wiejską. Oto donoszą 
zewsząd, że coraz gęściej zagnieżdża się po po
wiatach tyfus, a natrafiając ua grunt wielce po
datny — mianowicie pod względem hygieny naj
bardziej zaniedbane warunki bytu i brak jak ich
kolwiek środków odpornych — zabiera z chat wło
ściańskich liczne ofiary. Urzędowe wykazy Starostw  
wykazują obecnie poważną cyfrę około 3000 cho
rych na tyfus. Nie przecenimy rzeczy, tw ierdząc, 
że cyfrę powyższą można śmiało zdwoić i stroić. 
Pamiętać bowiem należy, że wykazy w mowie bę
dące nie są rezultatem  opatrunku lekarskiego i 
lekarskiej djagnozy w każdym zdarzonym wypadku, 
lecz sporządzane bywają z d a t, dostarczanych 
przez ludzi, o których kompetencji do stawiania 
djagnozy najzupełniej powątpiewać wolno. Są to 
mianowani przez Starostwa t. z. oglądacze zwłok, 
umiejący zaledwie czytać i pisać, a obowiązkiem 
ich bywa sporządzanie k a rt pośmiertnych. Na tych 
kartach  wypisują oni nieraz niestworzone rzeczy
0 rodzaju słabości, której uległ nieboszczyk i oczy
wiście o prawdziwej przyczynie śmierci — jak  
np. w niniejszym wypadku o tyfusie — najczęściej 
ani pojęcia nie mają. Lud nasz stoi tedy prawie 
bezbr mny w obec epidemji i jak  w średnich wie
kach „morowemu powietrzu," sowity haracz jej 
zawsze opłaca. Zwracamy się tedy do ck sani
tarnej w ładzj krajowej o gorące zainteresowanie 
się tą  sprawą i wydanie spieszne jak  najbardziej 
energicznych zarządzeń w tej mierze do ck. or
ganów powiatowych.

Mianowania. Minister sprawiedliwości prze
niósł adjunkta Sądu powiatowego, W ładysława Ru- 
x e r a  z Kamionki strum. do Jaw orow a i pozwo
lił adjunktowi Józefowi L e c h i c k  i e m u przenieść 
się z Sokala do Zabłotowa. Dalej zamianował ad,. 
Ferdynanda Z e g a d ł o w i c z a ,  adj. Trybunału w 
Tarnopolu, a adj mktami Sądów powiatowych mia
nował auskultantów Józefa N a p a d j e w i e z a ,  
prow. radcę sądowego w Bosnji bez oznaczenia 
miejsca służby; Józefa Franciszka Z a w a d z k i e 
g o  z przeznaczeniem do Sokala, a Leona M a k s y 
m o w i c z a  do Husiatyna. A uskultant Roman L e 
w i c k i  mianowany adjunktem Sądu powiatowegtf 
w Skoczowie (na Szląsku). Adjunktów Sądów po
wiatowych Januarem u B a j e w s k i e m u w Bole
chowie i Karolowi d’A b a n c o u r t  w Bełzie po
zwoliło M inisterstwo sprawiedliwości na zamianę 
posad ^służbowych. Adjunkt sekretarz Rady we 
lwowskim Sądzie kraj. wyż. Paweł Maksymowicz 
mianowany sekretarzem Rady czerniowieckiego Są
du krajowego, a Sędzia powiatowy w Bnczaczu, 
K arol H a n i k ,  mianowany został adjnnktem sekre
tarzem  Rady w lwowskim Sądzie k raj. wyższym. 
M inister i kierownik M inisterstwa sprawiedliwości 
zamianował oficjała lwow. Sądu krajowego wyż. 
Łucjana B y l c z y ń s k i e g o  naczelnikiem urzędów 
pomocniczych Sądu powiatowego w Stanisławowie.

Z ck. arrnji. Arcyksiążę A l b r e c h t  otrzyma! 
pozwolenie do przyjęcia i noszenia wielkiego krzy
ża kr. szwedzkiego orderu Serafina.

Starszym lekarzem w rezerwie mianowany dr. 
Ja n  Zalion dla szpitala garnizonowego nr. 14. we 
Lwowie.

Dar. H r. Helena Mierowa złożyła w Prezy- 
djum M agistratu na rzecz ubogich m iasta kwotę 
500 zł. Za ten dar szczodry składa prezydent 
m iasta szan. dawczyni imieniem ubogich uprzejme 
podziękowanie.

Dekoracja. S z i m ,  feldwebel 9. pułku, za
okazaną waleczność przy rozbiciu jandy rozbójni
czej w Bosnji, otrzymał srebrny medal zasługi 
z koroną Ks. Turn- n. Taxis przypiął mu medal 
w obec całego pułku, zebranego na cytadeli lwow
skiej.

Fundacja Śkarbkowska. Czytamy w G easie:
W  kołach prawniczych nie przestaje budzić żywego 
zajęcia kwest ja  następstwa w kuratorji fundacji 
śp. S tanisław a hr. Skarbka, a z kół prawniczych 
zajęcie udziela się wszystkim , których interesuje 
ta  fundacja, będąca prawdziwym zaszczytem na
szego kraju, choć tym szerszym kołom obce już są 
odcienia i subtelności prawne, w których się lubują 
fachowi znawcy i smakosze paragrafowi. J a k  do
tąd wyłoniły się opinje. Streszczając je , należy je 
dnak poprzód przywieść na pamięć przepis doku
mentu fundacyjnego. Otóż wr dokumencie fundacyj
nym powołano po śmierci śp. K arola ks. Jabłonow
skiego do następstwa w kuratorji hr. Fryderyka 
Skarbka, i jego męskie potomstwo według porządku 
pierworoduości. Hrabia Fryderyk zmarł, zostawiw
szy synów Józefa i Henryka. Starszy hr. Józef 
dzieci nie ma i zrzekł się następstwa na rzecz 
b rata , który, jak  wiadomo, zgłosił się ze swojemi 
prawami. W  obec tej faktycznej sytuacji jedni 
hołdują zdaniu, iż skoro starszy syn śp. hr. F ry 
deryka Skarbka, Józef hr. Skarbek zrzekł się kan 
dydatuiy, a jest bezdzietny, prawo do kuratorji 
przeszło z mocy dokumentu fundacyjnego na młod
szego b rata  hr. Henryka Skarbka, pod warunkiem, 
oczywista, że na wypadek, gdyby hr. Józef Skar
bek miał jeszcze potomstwo, kuratorja powraca do 
starszej linji jako pierwotnie do tego w moc po
rządku pierworodności powołanej. Inni twierdzą 
zno.vu, że jak  długo hr. Józef Skarbek żyje, i na
dzieja nie zgasła, że potomstwo mieć może, ku ra
torja nie może przejść w posiadanie młodszej linji, 
tymczasem zaś reprezentant tej młodszej liuji 
miałby prawo być tylko zastępcą kuratora. Trzeci 
wreszcie idą d a le j, a posuwając formalności do 
najdalszych granic, utrzym ują, iż hr. Józef Skar
bek nie ma prawa zrzekać się następstwa, bo z ku- 
ra to rją  obok praw są i obowiązki połączone, i że 
powinien kuratorję objąć, a skoro je j sprawować 
nie chce , powinien w moc instrukcji zamianować 
pełnomomika. Powołane władze orzekną, która z 
tych lub innych może jeszcze opinij ma ugrunto
wanie w statutach. To pewna jednak, że im decy
zja zapadnie rychlej, tem lep ie j; bo choć prowi
zoryczny zarząd nie spoczywa, lecz je s t w go-' 
dnych rękach , każuy tymczasowy zastępca przj 
najlepszej chęci i woli nie może rozwinąć działal
ności w całej pełni.

Wycieczkę do kopalń wielickich urządza w 
dnie Zielonych Świątek, tj. 24. i 25. m aja b. r. 
Przedsiębiorca p. Franciszek Klein w ‘Wieliczce. 
Kopalnie będą na ten cel rzęsiście oświetlone, a 
nadto spalone zostaną ognie sztuczne, na zakoń
czenie zaś odbędą się tańce w sali balowej. B i
letów nabyć można wyłącznie u pana J .  Miki i 
8 p. w Krakowie, oraz u pana Kleina, ja k  długo 
zapas starczy. Przedsiębiorca zwraca uwagę pu
bliczności, że tylko 400 osób może w jednym dniu 
zwidzać kopalnie, bilety zatem należy zamawiać 
wcześnie.

Nocna kawiarnia p. Suberlowej zbankrutowała
1 ma być w tyeh dniach zamkniętą. Można było 
usprawiedliwiać tolerowanie tej spelunki ze wzglę
du, iż dawny właściciel śp. Suberle nie był czło
wiekiem bez zasług, spodziewamy się jednak, że 
teraz  M agistrat, powziąwszy piękną uchwałę ogra
niczenia liczby szynków, nie pozwoli na otwarcie 
w tem miejscu nowej knajpy i że już raz będą

mieli spokój mieszkańcy ulicy Ormiańskiej, którym 
i tak  hałaśliwych szynków aż zanadto.

Defraudacja i samobÓjsTWO. Podczas zarzą
dzonego przez Dyrekcję Banku hipotecznego dnia
I . maja r. b szkontra magazynu zbożowego filji 
Banku w Tarnopolu okazał się ubytek zboża w w ar
tości 10.295 zł.

F ak t ten został podany natychmiast do w ia
domości P rokuratorji państwa. Magazynier Jakób 
Blumenfeld, w chwili jawienia się sędziego śled
czego w jego pomieszkaniu, odebrał sobie życie.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 4. maja. 
Zgubiono na ulicy Majerowskiej lub Kościuszki kan
wę, na której znajduje się wyhaftowana główka 
jelenia, w art. 10 zł., za zwrot której rzetelny zna
lazca otrzyma 2 zł. nagrody. — Znaleziono k artk i 
zast. 1. 5330 i 69132 i 6 małych kluczyków aa 
kółeczku. _______

Kraków, 4. maja. fPo ciągi kolejowe do W ie
liczki. — Z  Izby rękodzielniczo-przemysłowej. — 
Zapisy Maurycego Silbersteina). — Dowiadujemy 
się właśnie, iż do W ieliczki odchodzić i ztam tąd 
przychodzić będą zam iast dotychczasowego tylko 
jednego pociągu 2 pociągi, m ianowicie: jeden o
I I . rano, drugi o 11 . w nocy, a przychodzić o 6 . 
rano i o 6 . wieczorem.

W czoraj odbył się w Krakowie zjazd cechrni- 
strzów z całej G alicji, zaproszony przez tymczaso
wego prezesa Iżby rękodzielniczo-przemysłowej, p. 
Ludwika Bogackiego, który zdał sprawę ze swej 
podróży do W iednia, w celach organizacji Izby rę 
kodzielniczo-przemysłowej. Zgromadzeni wyrazili 
życzenie, aby p. Ludwik Bogacki był aż do za
tw ierdzenia statutów  przełożonym Izby rękodziel
niczo-przemysłowej

Zmarły w dniu wczorajszym Maurycy Silber- 
stein zapisał 30.000 złr., z których roczne pro
centa przeznaczył dla młodzieży uczącej się w 
szkołacli publicznych. Rozdawnictwo przysługiwać 
ma przełożonemu Stowarzyszenia postępowych iz ra 
elitów. Nadto przeznaczył 1500 złr. jako fundusz 
żelazny na szpital izraelicki.
; ’ Tarnopol 4. maja. W  dniu 3. bm. odbyło się 

poprzedzone nabożeństwem posiedzenie zgroma
dzenia rękodzielników miejscowych. Uczestniczyli 
w niem dr. Koźmiński, ks. kanonik .Tauer, ks. gr. 
kat. Lawrowski i ck. komisarz Starostw a Sowiński.

Dziś ukazały się na rogach ulic afisze, za
powiadające przybycie teatru  ruskiego Biberowioza 
na 6 przedstawień.

Stanisławów 30. kwietnia. Do Rady powiat, 
stanisławowskiej, z grupy m iasta Stanisławowa 
w ybran i: pp. Abraham Fischlcr, dr. Ignacy K a
miński, Kasiel Kiesler, Dawid Landy, Stanisław 
Maksymowicz, dr. Zygmunt Mroczkowski, Mojżesz 
Seinfeld, dr. W alery Szydłowski, dr. Henryk Za- 
tliey, dr. Przemysław Niementowski i P inkas Ho
rowitz. Do Rady powiatowej Stryjskiej przy wy
borze uzupełniającym z grupy miast, wybrany p. 
Marcin Chorzemski, c. k. sędzia powiatowy.

Warszawa 1 . maja. Dziś o godzinie 1 . z po
łudnia na scenie teatru  Wi jlkiego artyści opery i 
dramatu, oraz przedstawiciele Towarzystwa mu
zycznego zgromadzili się w celu uezczenia trzy 
dziestopięcioletniej rocznicy artystycznej pracy 
Adama Miinchheiinera.

Koleżeńska ta  uroczystość, odbywająca się 
w obecności prezesa i wiceprezesa Dyrekcji tea 
trów, reprezentantów prasy i publiczności, rozpo
częła się od marsza z „Ottona Łucznika", odegra
nego przez orkiestrę, poczem zabiał głos p. R a
packi i w serdecznych słowach, wyrzeczonych 
w imieniu towarzyszy, ocenił zasługi jub ila ta  i 
nzupełnił swoje przemówienie wierszem, napisanym 
przez Lewandowskiego, najstarszego kolegę Miincli- 
heiinera w zawodzie artystycznym.

W zruszony jub ila t podziękował z serca pły- 
nącem „Bóg zapłać"; a uroczystość zakończyła się 
wręczeniem Miinchheimerowi pamiątkowego złotego 
medalu od kolegów, oraz pałeczki dyrektorskiej od 
Towarzystwa muzycznego.

Rozchodząc się, zgromadzeni żegnali jub ilata 
uściśnieniem ręki i życzeniami.

Peszt, 2go maja. Powitany w przedsion
ku królewskiej Opery w Buda - Peszcie przez 
jeneralnego intendanta hr. Fryderyka P o d m ą -  
n i c z k i e g o  przybył cesarz na Dierwsży ak t 
opery „Gioconda", w towarzystwie arcyks. Lu
dwika W iktora i zajął miejsce w dworskiej loży. 
W  kilka chwil później przybył także następca tro 
nu ze swą małżonką arcyks. Stefanją. Cesarz przy
brany w mundur pułkownika honwedów, rozmawiał 
ustawicznie z arcyks. S tefan ją , ubraną w prze
śliczną białą atłasową sukn ię , obszytą drogiemi 
koronkami.

Podczas drugiego aktu  wyszedł monarcha z 
te a tru , odprowadzony do korytarza przez arcyks. 
Rudolfa i arcyks. Stefanję, którzy następnie pozo
stali w loży do końca aktu trzeciego.

W  lożach byli obecni, bawiący z okazji wy
stawy krajowej w Buda-Peszcie, dygnitarze i dy
plomaci zagraniczni.
* A rcyksiążęta Albrecht i Fryderyk zrobili dnia 
tego ranną wycieczkę konną do R ak o s, z której 
powrócili do hotelu o godzinie 9. rano. O godzinie 
10. udali się z arcyksiężniczką Izabelą do bnrgu, 
gdzie wkrótce potem przybyli także arcyks. Józef 
z rodziną i F ilip  ks. Koburski z małżonką. Człon
kowie domu panującego wraz z rodzinam i, zgro
madzili się w białej sali, zkąd udali się na otw ar
cie wystawy krajowej.

Arcyks. Albrecht udał się w ważnych spra
wach do W iednia. Cesarz przybędzie w nie
dzielę wieczór do W iednia, aby być obecnym na 
rewjach.

W  obiedzie familijnym, który się odbył w Burgu, 
wzięli udział wszyscy członkowie dworu bawiący w 
Buda-Peszcie.

W  pałacu hr. Ju ljusza A ndrass‘yego, odbył 
się tego samego dnia o godzinie 10 . wieczór, z po
wodu otwarcia wystawy, świetny wieczór, na któ
rym byli obecni członkowie dw oru , arystokracji, 
ciała dyplomatycznego i wybitniejsi reprezentanci 
wszystkich warstw społeczeństwa. Sale pałacu były 
pysznie egzotycznemi kw iatam i i kosztownemi dy
wanami przystrojone. Wieczór rozpoczął się o go
dzinie 10 . a o godzinie w pół do 11 . dano znać 
że przybywa następca tronu arcyks. Rudolf wraz 
z małżonka Stefanją. Dostojnych gości oczekiwał 
hr. Andrassy w przedsionku pałacu. W eali balo
wej przyjęła arcyksiążęcą parę gospodyni domu, 
hr K atinka Andrassy. Przedmiotem nader ożywio
nej rozmowy ogólnej, była wystawa krajowa, która 
zdaniem gości, udała się doskonale.

O godz. w pół do 1. opuściła cesarzewiczowska 
para pałac, odprowadzona prżez Ju ljusza hr. An- 
drass’ego, któremu arcyksiążę Rudolf wyraził swoje 
podzi skowanie, uścisnąwszy przytem serdecznie jego 
rękę.

Zabawa skończyła się o godzinie pierwszej po 
północy.

Peszt, 3. maja. Otwarcie wystawy naszej dało 
sposobność do wielkiej recepcji, która odbyła się

dziś wieczór w wspaniałych komnatach królewski • 
go zamku. W  tym celu rozesłano 1700 zaproszi , 
a na wyraźnie objawione życzenie monarchy, w śrć.: 
zaproszonych, szczególnie reflektowano na sfery w 
stawców. To też czarny frak  nie był tym razc : 
zbyt osamotniony wśród powodzi galowych kostj ■ 
mów dworskich - lecz przeciw nie, miał przew ■ 
żającą cyfrę reprezentantów. Z ciała dyplomatyr' ■ 
nego przybyłego do Pesztu, nie brakło dziś w zai 
ku nikogo, a mnóstwo przedstawicieli w strojny ; 
ubiorach narodowych dostarczył parlament węgit 
ski. — O godzinie 7. wieczór poczęto się zjeżdz:
■o trwało do godziny 9. A rystokracja i deputowr i 
do Rady państwa gromadzili się w żółtej sali mai 
murowej. W  pierwszej znów sali zebrali się skv,: • 
kiem rozkazu cesarskiego wystawcy. O godzinie l:. 
otwarto podwoje salonów dworskich, w który .. 
znajdowali się już członkowie domu cesarskiej , 
dyplomaci zagraniczni i damy z arystokracji. \, 
tej chwili poprzedzeni przez ks. Hohenlohe i !: . 
Ju ljusza Szeckenyi, przybyli cesarz, następca troi 
i arcyks. Józef, Ludwik W iktor i Fryderyk. O. 
sarz i arcyksiążę Rudolf udali się niezwłocznie f.v 
pierwszej sali, gdzie dłuższy czas prowadzili oż 
wioną rozmowę z reprezentantam i pracującego mi, 
szczaństwa. W  kwadrans później zjawiły się arc\ 
księżna Stefanja w towarzystwie arcyks. Klotyldy. 
Izabeli, Doroty i wszystkich pań z arystokracji. 
Przeszły całą salę środkową i usiadły na ustawń 
nycli w prawym jej rogu sofach. Tutaj też o dl;, 
się cerkle jednogodzinny. Pożegnawszy wystawco ' 
powrócił monarcha ze synem do tej sali i tera 
dopiero wszczęła się tu nader ożywiona i różno
barwna konwersacja. Tak cesarz, jak  następca t ro 
nu i wszyscy arcyksiążęta byli widocznie w do ■ 
skonałem usposobieniu i napraw o i lewo podsyc:i‘i 
rozmowę. W  m iarę , ja k  szerokie koło cesarskiej. > 
cercie się zmniejszało, napełniały się ubikacje bu
fetowe, i wnet zapanował w nich ścisk niesłychani.
0  godzinie lOtej sale zaczęły się opróżniać, a <> 
godzinie l i t e j  cisza zalegała już salony królew 
skiego zamku.

W  celu przyjęcia gości zagranicznych, którzy 
przybyć mają dla zwidzenia wystawy, poczyniou < 
liczne przygotowania i na ten cel uchwalono 25 
tysięcy złr.

Buda-Peszt 3. maja. Do generała G o r g e y ’;;, 
mieszkającego obecnie w Yisegradzie, przybył w p o 
łowie kw ietnia jak iś słuchacz wyższego zakład■; 
naukowego w Buda-Peszcie i zawiadomił go, 
trzech studentów powzięło zamiar zamordowani i 
go i że niebawem zamach ten mają wykonać. . U. 
przyjął wiadomość tę  bardzo spokojnie, dał denn:-. ■ 
cjantowi pieniądze na drogę i odprawił go do d: - 
mu. W  kilka dni przybył znowu i oświadczył, 
studenci dowiedzieli się, że ich zamiar zdradzom ; 
prosił zarazem o służbę u generała. G. uczyj !T 
zadość temu życzeniu. W trzy  dni później ud. 1
się G. z nowym swym służącym do Buda-Peszi , 
gdzie nagle towarzysz jego znikł bez śladu i g. ■ 
nerał musiał sam jeehać do domu. Ja k  się poźnb \ j  
okazało, chciał miody ten człowiek sam dokoi. 
zamachu i zaopatrzył się w tym celu w rewolv.
1 naboje. Brakło mu jednakże w stanowczej chwi.i 
potrzebnej odwagi, Na doniesienie kompetent.a i 
władzy aresztowano studenta, który złożył w ślęd' ■ 
twie powyższe zeznanie. D la przeprowadzenia? dr.l 
szego śledztwa oddano aresztowanego Prokurato: ‘ .

Pierwszy dzień wyścigów, urządzonych z ] i ■ 
wodu otwarcia węgierskiej wystawy krajowej, \  -
padł bardzo świetnie. Obecnymi byli: para cesarz . - 
wiczowska, wszyscy arcyksiążęta tu przebyw ając/ 
z małżonkami, ministrowie, reprezentanci obcych 
mocarstw, generalicja i liczne rodziny arystok: 
tyczne. Publiczności było ja k  zwykle wiele. Pę • 
goda sprzyjała.

Miirzzuschlag 4. maja. Dziś o godzinie 
minut 17 rano dało się znowu czuć lekkie trzi. • 
sienie ziemi w kierunku od wschodu ku północne ■ 
mu zachodowi i trwało dwie sekundy.

Wiedeń, 3. maja. (W yścigi icelocypedystói ' . 
Tutejszy klub bicyklktów  urządził dziś międzyn:; 
rodowy mityng welocypedystów. Biegów było pięć. 
Najciekawszy był bieg drugi o mistrzowstwo w 
A ustrji i bieg siódmy na odległość pięciu mil. 
W  obu biegach zwyciężył Czech, Franciszek Blov 
sky z klubu welocypedystów w Pradze.

Spadek rs. 2 0 .0 0 0  w tych dniach, jak  się do ■ 
wiaduje Kurier codzienny, otrzymała pani *** \:  
W arszawie. Zdziwienie obdarzonej było niezmierni-, 
gdyż zarówno ona jak  mąż jej wcale nie zrn.ii 
zmarłego zapisodawcy X. Odczytanie testamenl.L 
vryjaśniło całą zagadkę. X. w ostatniej swojej w i 
oznajmia, iż panię *** znał jeszcze młodą panien 
i chociaż nie był jej przedstawionym i nigdy z n i ; 
nie rozmawiał, ukochał ją  pierwszą i jedyną mili 
ścią, idealnie platoniczną. Dalej odwołu.,e się <1 , 
jej męża, ażeby nie był zazdrośnym o nieboszczyk:;
i zgodził się na przyjęcie zapisu. Państwo 1-,: •
dzie niezamożni, spadek oczywiście zaakceptowali.

Kanonizacja. Ita lie  donosi, iż w dniu 23-c.in; 
zm. zebrana pod przewodnictwem papieża wpałaci. 
apostolskim Congregatione dei I t i t i  uznała po ku  • 
tkiej dyskusji cudowne leczenie muichą zakoi:. 
Franciszkanów bosych Egidjusza Marji, jako autcii • 
tyczne i postanowiła kanonizować zmarłego.

Słynny tragik Ernesto Rossi oniemal ni-, 
uległ smutnemu wypadkowi. Było to podczas przeć 
stawienia „Hamleta" w Hamburgu- W  wielkiej 
scenie trzeciego aktu, pomiędzy Hamletem a k?' -  
Iową, kiedy ukazuje się duch zmarłego króla, Ross , 
grający Hamleta, cofając się z przerażeniem, zhK 
żył się tak  dalece do stołu, iż od stojących i;a 
takowym świec zajęły się długie włosy artyf ty. 
Pomiędzy publicznością rozległy pełne obawy 
okrzyki, znakomity wszakże artysta, stłumiwszy 
szybko reką płomień, nie przerwał ani na chwilę 
gry swojej.

Wiadomości literackie i artystyczno.
Wiadomość’ osobiste. M i e r z w ' ń s t > y

stąpi po raz ostatni w Wiedniu 10 . hm- w „Pro 
roku." -— Adelina P a t t i ,  przerwała . owod: 
słabości -występy swoje w Anglji. P ° kilku mu- 
siącach wypoczynku śpiewać będzie w Lonuynsc 
P i ryżu i Petersburgu. W ystąpiła °na tej zimy w 
Ameryce 42 razy i zebrała za to 168.000 dolarow 

Repertuar teatralny. w t° rek : „Friebe.’
Ś roda : , 0  własnej sile" (po r»? Pi01 wszy' beneć 
pani Żelazowskiej).

Benefis p. Żelazowskiej odbędzie się w śroi-
P. Ż. wybrała sobie sztukę oryginalną Święcicki! 
p. t. „O własnej sile", rzecz nader barwną i z. 
mującą, to też spodziewać sl® należy, że tea tr  .... 
dzie przepełniony.

Z izby Nądowyj.
Lwów, 3. maja.

Onegdaj odbyła się w gadzie karnym ozpiw.,-; 
apelacyjna w sprawie aptekarza P i e p e s a  i la
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ranta S o ł t y k a ,  skazanych wyrokiem Sądu po
wiatowego, za przekroczenie przeciw bezpieczeń
stwu życia, a mianowicie p. Piepes na 150 złr. 
grzywny, laborant na 10 dni aresztu.

Trybunał, złożony z pp. radców Siinonowicza, 
Buszaka. Ffigera i Finkla, przychylając się do wy
wodów obrony, w której dr. Mały wykazał, że p. 
Piepes zachowywał wszelkie przepisane ostrożno
ści i nie dopuścił się żadnego zaniedbania — jak 
również zgodnie z wnioskiem prokuratora, zniósł 
wyrok Sądu powiatowego i uwolnił apelujących od 
oskarżenia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z a k ła d  w y p r a w y  r o ś l in  w łó k n is t y c h .

W inemorjale, wystosowanym w tych dniach do Mini
sterstwa rolnictwa w sprawie reaktywowania szkoły gri* 
decki ej na Zakład uprawy i wyprawy roślin włóknistych, 
oświadczył Wydział krajowy gotowość przedłożenia Sej
mowi wniosku na objęcie tego Zakładu w zarząd kraju, 
jeżel, Skarb państwa zobowiąże się użyczyć nadal temu 
Zakładowi stałej dotacji w dotychczasowej wysokości 
(8000 złr. rocznie). Według udzielonego równocześnie 
Ministerstwu programu, kurs całej nauki będzie trwał 
pfzez dziewięć miesięcy od 1. stycznia do 30. września 
każdego roku; wykład zaś, oprócz elementów nauk przy
gotowawczych (nauki języka polskiego, czytania, pisania 
i rachunków), obejmować będzie tylko najpotrzebniejsze 
działy z rolnictwa, tudzież szczegółową naukę uprawy i 
wyprawy lnu i konopi. Oprócz nauki teoretycznej, zaj
mować się będą uczniowie wykonywaniem prac wszelkich 
przy gospodarstwie na polu szkolnem, a przedewszyst- 
kiein uprawą lnu, oraz ręcznemi robotami około rosze
nia, moczenia, wypaździerzenia, składania, przechowania 
i pakowania przędziwa.

S p ó łk a  h a n d lo w a  rolniczo-przemysłowa w Ko
łomyi. Podając w inseratach ogłoszenie o otwarciu tej 
spółki donosimy, że do ltady nadzorczej spółki należ ą 
pp. S z c z e p a n  o w ski  Stanisław, wlaśo. kopalni nafty 
jako prezes, bar. Jan K a p r i ,  poseł jako zastępjpa pie- 
zesa, Jan Torosiewicz, J. Kiihnel, dr Juljusz Szumlauski, 
Zygmunt Piwko i dr. Mikołaj Fedorowicz. l>o dyrekcji 
zaś wybrani są pp. Karol łi ł lflUli o w s k i, Jozef O a- 
ma i n ,  i Adam Pa wl i k .

L o s y  a u s t r .  c z e r w o n e g o  k r z y  ż a .  D. 2. bm- 
padła główna wygrana 25.' 00 gid. na Serje 2.233 nr.
43, 1000 gid. na serje 2967 nr. :>. Po 500 gid. sarja
8761 nr. 10, serja 4537 nr. 35 i serja 4580 nr. 37. Po
100 gid. serja 053 nr. 10, serja 4777 nr. 4, serja 55S4
nr. 44, serja 6722 nr. 80, serja 6034 nr. 31, serja 0075 

-nr. 41, serja 10102 nr. 7, serja 11082 nr. 12, serja 11504 
nr. 8 i serja 11068 lir. 17. l ’o 50 gid.: serja 65S nr. 0, 
serja 866 nr. 50, serja 1147 nr. l u j Rel'j;l 1!,19 llr* 
gę ja 3714 nr. 40, seria 3714 nr. 4!), serja 7G88 nr. 20,
serja 9192 nr. 44, serja 10115 nr. 45 i serja 11644 nr. 46.
Prócz tego wylosowano do amortyzacji po 12 gid. dzie
sięć seryj: S75, 1594, 5184, 5518, 5777, 7:il2, S352, 8387,
9044 i 9910 zawierających 500 losów.

Przegląd polityczny.
LWÓW dnia 5. maja.

Gazeta Narodowa, której zrazu bardzo po
dobał się projekt M iru, aby do centralnego Ko
mitetu wyborczego kooptowano kilku Rusinów i 
przyjęto kandydatury ruskie w kilku okręgach 
wyborczych na posłów do Rady państwa, nazwała 
wczoraj ten sam projekt n i e d o  w a r z o n y m .  
Autor artykułu wspomnianego o sprawi** ruskiej 
zdredza najwidoczniej tyle optymizmu, miłości 
własnej, a zarazem nieznajomości spraw krajo
wych, że nie potrzebujemy na ten artykuł nie 
innego dziś odpowiedzieć, jak tylko powołać się 
na to, cośmy w jtej materji wczoraj naczele naszego 
pisma napisali. Jego bowiem propozycja pakto
wania polskiego centr. Komitetu wyborczego z 
narodowcami ruskimi jest co najmniej dowodem 
dziwactwa politycznego, albo „polity i nerwów". 
Nie do nas nabży  roztrząsać, kto jest dobrym 
Rusinem ; sęd o tem pozostawmy narouowr ru* 
skiemu. Dla nas wystarczy, jeżeli kandydat ru ■ 
ski ozna mi, ż. w Radzie państwa będzie głoso
wać ze Słowianami i dążyć do rozszerzenia au- 
tonomji krajowej.

Wiadomo, że istnieje we Lwi) rie ki'ka so- 
bistości odgrywających podczas wyborów baidzo 
głośną, krzyczącą, ale mało znaczącą rolę. Jak 
zwykle tak też i teraz osobistości te zaczynają 
się krzątać i zbierać w konwentyklaeh celem 
rozpoczęcia agitacji wyborczej. Po co, doprawdy 
nie wiemy. Przebieg bowiem i ewentualny wyuik 
wyborów łatwy do przewidzenia. Nin ulega bo
wiem wątpliwości, że wybrany będzie dr. F. S m o l 
ka, na drugie zaś krze-ło poselskie kandydują 
dra Karola L e w a k o w s k i e g o i dra Euzebiu
sza C z e r k a w s k i e g o. któremu inteligencja

chce w ten sposób dać zadośćuczynienie za zna
ną uchwałę naszej Rady miejskiej, pozbawiającą 
go głosu w krajowej Radzie szkolnej. L  myślą 
tą zgadzamy się w zasadzie najzupełniej. O in 
nych więc kandydaturach na serjo a n i  mowy być 
nie może, a wszelka agitacja pokątna jest zbyte
czną i bezowocną.

W okręgu wyborczym mniejszych posiadłości 
powiatów Sambor-Staremiasto-Turka-Rudki kan
dyduje w miejsce hr. Z a m o j s k i e g o ,  radca 
sądu obwodowego w Samborze, p. B e r e ź n i c k i .  
Jest to tego rodzaju Rusin, że kandydatura jego 
bądź co bądź zwalczoną być musi. Z tego po- 
wedu poważniejsi wyborcy z tego okręgu zamie
rzają postawić tam kandydaturę p, m inistra Z i e- 
m i a ł k o w s k i e g o .  Okręg ten  jest może naj
bardziej zagrożony.

Ku uczczeniu dzisiejszej intronizacji ks. areb. 
Sembratowicza zamieszcza M ir  artykuł wstępny, 
w którym nowemu metropolicie składa między 
inuemi następujące życzenia, a które my powta
rzamy z całego se rca : „Miodem i mlekiem pły
nąc? ziemię naszą rozdziera zabójcza wojna do
mowa między bratniemi plemionami, które na 
niej mieszkają. Oby Najwyższy dał Jego słowu 
siłę czarodziejską, iżby w imię miłości i wza
jemności bratniej uciszył gniew i zgasił pożar 
namiętności".

O „głównym ruskim Komitecie wyborczym" 
pisze M ir: „Podczas gdy jeden z członków tego 
Komitetu i senior Zakładu stauropig,, znany pa- 
trjota nasz prof. dr. S z a r a n i e w i c z ,  przed mo
narchą naszym i nuncjuszem apost. składa z głę
bi przekonań swoich zapewnienie lojalności na
rodu naszego w obee monarchji austrjackiej i 
Stolicy św. i tem samem staje się wiernym tłu
maczem uczuć synów Rusi halickiej, drugi czło
nek tego samego Komitetu, wicesenior wspomnia
nego zakładu dr. Iwan D o b r j a Ó 3 k i ,  z dwoma 
znanymi członkami „głównego ruskiego K omitetu 
wyborczego": dr. K o r o l e m  i M a r k o w e m  „u- 
uwielbiają" nad Newą, jako przedstawiciele Rusi 
halickiej, urządzoną przez centralistów rosyjskich 
de-ionstrację polityczno-religijną, od której grozi 
nam śmierć niechybna. P izy takim składzie rze
czy nie możemy popierać akcji wyborczej tego 
Komitetu, a to tembardziej -  aczkolwiek to oko
liczność drobna — że Komitet postarał się o 
wcześniejsze ogłoszenie „odezwy* swojej w N. 
fr. Presse, organie centralistów niemieckich, niż 
w pismach ruskich. Kto szuka sojuszników mię
dzy centralistami, tymi odwiecznymi wrogami 
Słowiańszczyzny, tego nie uważamy za wiernego 
syna kraju naszego, z tym nie mamy nic wspól
nego."

Onegdajszy Pesier L loyd  podaje następujący 
telegram ze Lwowa: „Z ruskich chłopów,
wracających z uroczystości Metodego w Peters
burgu, aresztowano jednego na granicy pod So
kalem, wrzekomo dla braków paszportowy ;h. 
Mówią o tem (kto i gdzie? Prz. Red.), że sta
nowisko namiestnika p. Zaleskiego jest zachwia
ne, gdyż 41 chłopów ruskich powędrowało do 
Petersburga, o czem dopiero austro węgierski 
ambasador przy dworze rosyjskim zawiadomił 
swoje Ministerstwo, podczas gdy namiestnik do
nosił Rządowi centralnemu, że z wyjątkiem 
Szpundra ani jeden zresztą z wieśniaków gali
cyjskich nie. udał się był do Rosji. Obiegają 
również pogłoski, że mówcy ruscy na uroczysto
ściach petersburskich, bawiący obecnie w W a r
szawie, zostaną w czasie powrotu swojego do 
kraju, na granicy aresztowani" Że p. Zaleski 
jest solą w oku naszych moskalofilów, o tem 
rozwodzić się nie potrzeba.

Do Czasu telegrafują z W iednia, że zjazd 
cara z cesarzem Franciszkiem Józefem w ciągu 
tego lata uważać można za fakt niezawodny. Co 
do miejsca i czasu zjazdu, toczą się właśnie ro
kowania. — Udział cesarza niemieckiego w tym 
zjeździe jest w zasadzie pewny. Zjazd ten nie 
nastąpi przed sierpniem, a prawdopodobnie do- 
Diero w sierpniu.

W Lincn zawiązało się stowarzyszenie ma
jące na celu przeprowadzenie konserwatywnego 
niemiecko narodowego programu p. L i e n b a- 
c h e r n .  W statutach tego stowarzyszenia jest 
naturalnie m iwa o katolickiej partji ludowej, o 
niemieckim języku państwowym i tym podobnych 
znanych utopjaeh p. Lienbcchera.

Wszystkie dzienniki węgierskie bez wyjątku 
piszą z- entuzjazmem o mowie cesarza i następcy 
tronu z okazji otwarcia wystawy, oświadczając, 
że nie wspaniałość i przepych widoczny przy 
otwarciu wystawy, ale słowa cesarza i następcy 
tronu nadały tej uroczystości pamiątkowe i histo
ryczne znaczenie. Nawet Egyetertes, organ stron
nictwa niezawisłego, pisze: „Każde słowo cesa- 
rza i następcy tronu było jakby z duszy naszej

wyjęte. Być może, że w dalszej lub bliższej 
przyszłości nadejdą ciężkie dni, ale tron, który w 
ten sposób przemawia do Węgrów, nie zostanie 
nigdy zachwianym, bo niewzruszalną jest w ier
ność, która tron ten podpiera."

Dzienniki peszteńskie zwracają głównie uwa
gę na to, że przy otwarciu wystawy były wszy
stkie mocarstwa urzędownie reprezentowane i że 
zwłaszcza Prusy wysłały nadzwyczajnego w tym 
celu reprezentanta w osobie m inistra Luciusa.

Dnia 1. bm. ukończono w Sejmie Zagrzeb- 
skim rozprawę budżetową. Pojednawcza mowa 
S t a n k o w i c z a  wywarła bardzo korzystne wra
żenie. Po przemowie sprawozdawcy M i s k a t o -  
w i c z a  przyjęto budżet. Stronnictwo narodowe 
głosowało za preliminarzem, a posłowie dzicy 
przyłączyli się do opozycji. W  rozprawie szcze- 
g fowej przyjęto pierwsze tytuły budżetu do 
„funduszu dyspozycyjnego".

Parlam ent niemiecki zostanie zamknięty 
przed Zielonemi świątkami.

K urjer Poznański p isze : „Ponieważ w ró 
żnych pismach niemieckich ciągle jeszcze powta
rza się wiadomość, jakoby książę Antoni Sułkow
ski jeździł do Rzymu w interesie obsadzenia 
Stolicy metropolitalnej gnieźnieńsko - poznańskiej, 
przeto uważamy za swój obowiązek uświadczyć, 
że ponieważ stanowisko księcia Antoniego Suł
kowskiego do takiej misji wcale się nie nadaje, 
przeto go też nikt do niej nie upoważniał, ani 
kandydatury swej poparciu jego nie polecał."

T e l t m y  własne „Dziennica Polsldep."
(C.) Wiedeń 4. maja. Prezydent najwyższego 

Trybunału JE . dr. A ntoni S c h m e r l i n g ,  koń
czy z dniem 28. sierpnia b. r. ośmdziesiąty rok 
życia. W sferach sądowych przygotowują dlań z 
tej okazji liczne owacje.

(C.) Wiedeń 4. maja. W Ministerstwie spra
wiedliwości zastanawiają się nad środkami raają- 
cemi na celu jednolite postępowanie przy konfi
skatach dzienników.

(D.) Wiedeń 5. maja. Wczorajsze zgroma
dzenie wyborcze na pizedmieściu Hernals oświad
czyło się za kandydaturą radcy dworu E r n e r a .  
Na, przedmieściu M argarethen proklamowano 
jednogłośnie kandydaturę S t e u d l a .  P.  Ma t -  
s c h e  ko oświadczył, że utrzymttje swoją kandy
daturę na Wiedeniu. W Celowcu agitują Sło
weńcy i stronnictwo klerykalne za wyborem mi
nistra bar. P  i n o. Hr. H o h e n w a r t  kandy
duje w Lublanie. P . V o s n j a k  oświadczył, że 
nie przyjmie nadal mandatu.

Berlin 5. maja. Polacy wnieśli w parlamen
cie interpelację c wydalenie z Prus zachodnich 
i Poznania Polaków z pod innych zaborów.

Odessa, 2. maja. (Pocztą do granicy). Przed 
sześciu dniam1' przybył tu statek amerykański, 
na którym znajdowało się kilku członków ligi 
irlandzkiej, opatrzonych w paszporta amerykań
skie. Mieli oni oświadczyć gotowość paktowania 
z rządem cara w sprawie organizacji legjonu ir
landzkiego w Ameryce na wypadek wrjny mię
dzy Rosją a Anglją. Dwóch z nich udało się 
w skutek powołania telegraficznego do P eters
burga.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 5 maja. W sprawie zmiany czasu 

na wielkie ferje w wiedeńskich szkołach śred 
nich, orzekł m inister oświaty, aby w tym roku nie 
wprowadzano żadnej zmiany. Mimo to upowa
żniono Dyrekcje szkół, aby już w tegorocznym 
kursie, w czasie wielkich upałów, mianowi
cie w miesiącu lipcu, uwalniano uczni od wy
kładów.

Rzym 5. maja. Po sześciudniowych rozpra
wach, odrzucił Senat wniosek R o s s i ’e g o ,  żąda- 
jęcy podwyższenia cła importowego od zboża 
i ryż)1 Tylko czteru senatorów glosowało za 
wnioskiem.

Proponowany przez P o g g i ’e g p  porządek 
dzienny został przyjęty, mocą którego przyjmuje 
Senat do wiadomości oświadczenie Rządu wkwe-  
stji wolnego handlu.

Rzym 5. maja. W Izbie deputowanych 
oświadczył D e p r e t i s ,  że nie ma nawet naj
lżejszego podejrzenii co do wypadku cholery w 
Neapolu.

Petersburg 5. maja. Pułkownik Z a k r z e w 
s k i ,  ze sztabu K o m a r o w a ,  przybędzie tu dziś 
ze sprawozdaniem o zajściu nad rzeką Kuszk.

Londyn 5. maja. Według rozkazu Admirali
cji, została wstrzymana budowa nowych statków 
wojennych małego rozmiaru.

Londyn 5. maja. Izba gmin obradowała nad 
sprawozdaniem o kredycie 11 miljonowym. 
Wniosek L a b o u c h e r a ,  żądający redukcji kre

dytu na 4 miljony, został odrzucony 79 głosami 
przeć,w 29; wniosek C h a p l i n a  na odroczenie 
rozprawy, odrzucony 181 głosami przeciw 114; 
wniosek W o r m s ’a odroczenia Izby 169 przeciw 
111, a nareszcio wniosek S y d u e y ’a odroczenie 
całej sprawy, odrzucony 165 głosami przeciw 
106, poczem przyjęła Izba kredyt 11 miljonów 
120 głosami przeciw 20. Tylko Parneliei głoso
wali przeciw wnioskowi. Rząd zrobił opozycji tę 
koncesję, że przystanie na rozpoczęcie szczegóło
wych rozpraw we czwartek.

G l a d s t o n e  oświadczył, że nie ma naj
mniejszego dowodu, że od czasu jednomyślnego 
wotum zmodyfikował Rząd swoją politykę, prze
ciwnie trwa on w niej i spodziewa się przepro
wadzić ostateczne uregulowanie granic, których 
pogwałcenie równałoby się przed światem zła
maniu traktatu. Nikt zapewne nie będzie żądał 
od Rządu, aby tenże reklamował dla Afganistanu 
granicę, posuniętą ewentualnie naprzód za po
mocą siły zbrojnej, skoro sam emir tego sobie 
nie życzy.

Berlin 5. maja. Rajchstag obradował nad 
wnioskiem W e d e l P a  o podatku giełdowym, 
w końcu zaś odroczył dalsze rozprawy do jutra. 
Odnośnie do owego wniosku, oświadczył ks. B i- 
s m a r k ,  że nie może jeszcze stawiać dotyczących 
poprawek, albowiem ma ^jszcze pewne wątpli
wości co do niektórych punktów, jak np. opodat
kowanie arbitrażu, wyjaśnienia których spodzie
wa się w ciągu dalszych rozpraw.

Rząd nie zamierza pod żadnym względem 
rozciągać podatek na producentów, dlaczegóż 
więc nie ma być jasno wypowiedzianem uwolnie
nie tychże od podatku?

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 4. maja. (Z Izby handlowej). I. akeje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 251*50 do 
255*—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 219*— do 223*—. Banku 
hipot. | alie. 282*— do 287*—, Banku kred. gal. 230*— do 
235*—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kr< dyt. gal. ziem. 5°/o 98*95 do 99*95, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 91*— ^o 92*50, Tow. kred. gal. ziem. 5°/0 
98*95 do 99*95, Tow. kred. gal. ziem 4°/„ 88*40 do 89*40, 
-  - * *   -V2ó do   ~ 'Banku krajowego 4 w. a. 91 *o uu &u, „suku
Ilip. gal. 6°/0 101*— do 102*—, Banku hip. gal. 5°/0 96*40 
do 97 40, Banku hipot. gal. z 5% prein. 98 40 do 99 40. 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włośe. 
(dawniej 6°/0) 3°/0 w. a. w likwid. 57*— do 59*—, Gal. zakł. 
kred. włośe. (dawniej 5°/0) 2‘/,°/o w- a. w likwid. 57*— do 
59*—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/0 los 
w 1. 13 —'— do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
eyjne galic. 5°/o 101*15 do 103*25, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośe. (dawniej 6°/0) 3°/o w- a. w likwid.
—*— do —*—, 3°/0 Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 96*75 do 97*75. Pożyczki krajów, z roku 1873 
3°/„ 102*75 do 104*—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90*60 do 91*60, Losy miasta Krakowa 18*— di 20*—, 
Lo:;y mi.ista Stanisławowa 22*50 do 24*50. V. Monety
Dukat lioloi.derski 5*79 do 5*89, Dukat cesarski 5*81 do
5*91, Napoleondor 9*83 do 9*94, Pół-iinperjał rosyjski 10*20 
do 10*30, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Rubel ro
syjski papierowy l*21‘/a do 1*23'/,, 100 marek niemiec
kich 60*85 do 61*60, Srebro za 100 złr. —‘— do —*—. 
Kupony w srebrze za 100 złr. —*— do —*—, Pierwsza 
z cyfer wszy.tkieh pozyeyj znaczy: „płacą**, druga„żądają**.

W iedeń  dnia . maja godz. 10. min. 32. Akeje 
Kredytowe 287*60, Anglo-Austr. 9̂  *75, Akeje banku Union 
76*50, Kolej Karola Ludwika 255*30, Połudn. 132*—, 
Renta papierowa 81 40, Listy zastawne galic. banku hipot. 
101*40, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 41/,0/,, 
pożyczki krajowej z roku 1883 90*50, Lesy z roku 
1864 —*—, Napoleondor 9*85, Rubel papierowy 1*23. 
Usposobienie: stałe.

W iedeń  dnia 4. maja godz. 1 min. 40. Akcje alp. 
tow. górn. 39*50, Węg. akcje kredyt. 283*25, Akcje anglo- 
austr. 97*75, Akcje banku Uuion 75*75, Akcje Karola 
Ludwika 253*50, Akeje kolei północnej 238*50, Akeje kolei 
południowej 129*25, Akeje kolei Alfoldzkiej 180*50, Akcje 
Staatsbałm 298*—, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 
222*50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 170*—, 
Wiedeńskie losy 121*50, Akcje kolei Rudolfa —*—, Akeje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 105*—, Galicyjski' oblig. indeinn. 102*75) Losy 
regulacji Cisy 117*80,.Losy Landerbanku 95*70, Węgierska 
renta 95*10, Akcje banku związkowego 101*—, Akeje banku 
obrotowego -*—, Akeje kolei węgiergko-galicyjsk.oj —*— 
Akcje kolei państwowej —*- Rubel papierowy l*22‘/a,
Węgierskie losy 114*50, Marek niemiecki —*—. Usposo
bienie : stałe.

W iedeń  dnia 4. maja godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81*40, w srebrze 81 80, Renta 
w złocie 106*25, 5°/0 austr. renta marcowa 97*20, Akcje 
banku wiedeńskiego 852*—, kredytowego 284*50, Londyn 
124*95, Srebro —*—, Japo?-indor 9*86—, Dukat ees 
men. 5*86, 100 marek niemiecki eh 61*05.

i t e r i tn  dnia 4 maja godz. 5. min. 40. Rosyjskie 
banknoty 201*80, Akeje kredytowe 468*—, Lombardy 
229*50, Gal^yjskie 104*50, Kolei rumuńskiej 58*50, Austrja- 
ekie banknoty 163*35. Po zamknięciu giełdy; kredytowy 
—*—, Lombardy —*—.

T e leg ra m y  zbożow e  dnia 4 . maja. — W ie 
deń:  Pszenica —*—, do —•—, złr., żyto —*— do  *_
złr., jęczmień —*— do —•— złr., kuknrndza —*— do 
—*— złr., dwjęs —*— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 29*— do 29*25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 9*20 do 9*22 złr., rzepak 
na sierpień-wrzesień) 13*50 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
.na kwieeien-maj) 178*75 m., żyto —*— m., spirytus 
loco 42*60 m., olej rzepakowy —*— m. P a r y  i :  mąki 
195 klgr. 48*10 fr., olej rzepakowy — *—, spirytus—*—fr.

N a fta . W i e d e ń :  dnia 5. maja: 13*75 do 14 —. 
B r e m a :  7*05 do — —. H a m b u r g :  710, na maj 
7 00 na sierpień - grudzień 7*60. A n t :  
maj 17*3/4. N o ’

92*25, Banku

N A D E S Ł A N E .
N a j le p s z y  z e  w s z y s tk iły i .  F  wszystk 

owych wielu domowych środków leczniczych, które zahliw 
lane bywają osobom chorym i zdrowym, utrzymuj}* -i 
stale tylko pigułki szwajcarskie aptekarza li. Branó: 
w łasce publiczności i przyznawane im jest pierws/.i * 
stwo przed wszelkiemi inneirn przy dolegliwości;-' 
trawienia (obstrukcja, uderzenie krwi, zawrót głowi 
a to z powodu ich niezawodnej i nieszkodliwej skutecz , 
śei. I tak donosi e. k. radca administracyjny Francis,, 
Blaehfelner z Salzburga: Jako urzędnik waleząe z do! 
gliwościami siedzącego sposobu życia, jestem od 2 i 
zwolennikiem pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brhmi 
(pudełko po 70 ent. w aptekach) i mam je za uiezbert* 
środek uniwersalny, itd. Ponieważ w Anstrji istnieją ru 
maite naśladownictwa pigułek szwajcarskich aptekarzu 
Brandta, należy więc uważać na to, ażeby każde pudeł 
miało jako etykiete biały krzyż w ezerwonem polu tudz: 
podpis R. Brandta.

P o d z ię k o w a n ie .
Wielmożnemu Panu Marcinowi Popkiewiczow 

Naczelnikowi Straży ogniowej ochotniczej w R 
dymnie, tudzież wszystkim członkom pod Jego ki 
rownictwem, jak  niemniej i biorącym udział w 1*; 
towaniu z paszczy płomieni przy pożarze domu 
urzędu gminnego w Skołoszowie całej kancelat 
dokumentów i kasy gminnej, które tylko dzięl 
Waszej pracy, szczególnie umiejętnemu kierownb 
twu zawdzięczamy; składamy Wam zacni człoi 
kowie tej wzniosłej instytucji publiczne podzięk: 
wanie serdecznem „Bóg zapłać!"

Zwierzchność gminna
Skołoszów dnia 18. kwietnia 1885.

Jurko Janda , wójt.

Dr. Andrzej Lorentsk
podobnie jak  w zeszłorocznym tak i w nadcii 
dzącym sezonie kąpielowym ordynować będz

w K r y n ic y .
N A D E S Ł A N E .

W dzisiejszym numerze naszego dziennika znajd 1 
sic anons domu bankowego J. Dammana w Hamburgu, 
który zwracamy uwagę czytelników naszych. Firma : 
cieszy się b-.rdzo dobrą opinją. ponieważ prowadzi ty 1 
interesa realne a od dawna największe wygrane przypad 
na jej kolektę, miedzy innemi 3 premjc po 254.000, 183.00 
182,000 marek, dalej wiele głównych wygranych po 100.Ol. 
50,000, 40,000, 30,000, 25,000 marek. Można więc polec 
spróbowanie szczęścia w tej firmie.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (

Specjalności i środki uniwersalne francusl
inne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszau

)CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Winkulacyj i dewinkulacyj 

papierów wartościowych
podejmuje się

AUGUST SCHSLLBNEKRD
DOM BANKOWY i KANTOK WYMIANY 

■we L*wowle.
Dla urzędów parafialnych i kościelnych 

bez doliczenia prowizji. 4

N A D E S Ł A N E .
* Zwracamy uwagę na zamieszczony w dzisiejsi 

numerze anons pp. Kaufmana & Simon \v Hamburgu! I 
ma chęć do -nteresującego spróbowania szczęścia, tenn 
możemy jak naigoręeej polecić to losowanie pieniężne 
wyposażone w mnogie i znaczne wygrane.

W teatrze lir. Skarbka.
We środę dnia 6. m aja 1885 r.

N a  d o c h ó d

A D E L I  Ż E L A Z O W S K I E J
p o  r a z  p ie r w s z y :

O własnej sile
komedja w 3 aktach przez Juljana Adolfa Święcickiej 

O S O B Y :
^ r z y m s k i ..................................... P. Stępowski.
D rzjm ska..................................... p ni _ ;Zperger.
w anaa i ♦ i  ................... d —: * *• i a,
Alfred / 10h dzieo1 . . . .
Marylka, ich wychowanica .
B rygida..............................
Henryk Opocki...................
Hrabia G rom ski...............
P asternack i.......................
Dydak, jego s y n ...............

Pni Adela Żelazowski 
- * . Kwieciński.
. Pni Kwiecińska.
. Pni_ German.
. P. Żelazowski.
. P. Zboiński.
. P Wojdałowiez.
. P. Kwieciński.

EKONOM
ity, w sile w ieku, z 11-letnia 
ityką, stwierdzoną bardzo chlu- 
mi świadectwami, poszukuje po- 
f  zaraz lub od 1. lipea Łaskawe 
iszenia przyjmuje pod adresem: 
■ W ,  poste restante Jasienica.

k a w a
LUDWIG HARLING &  Comp.

H a m b u r g  (8 ) 1757 2—5
dostarczają, najdelikatniejszych gatunków 
po nizkich cenach, wolnych od eła za 
pobraniem. Przy rzetelnej dostawie nikt 

nie może dać tej kawy taniej.
5 kilo afryk. Mocea, nrirna.................3*—
5 „ zachodnio indyjsk. kawy, pięknej 3*60
5 „ Cuba, brylant.  .................4*40
5 „ Ccylon, p rim a ............................4*80
5 „ Złota Menado, extraf................. 5*20
5 „ Ccylon p e rło w a ...................... ...
5 5 arab. Moecit, ognista . . . . .  6*—

ST. milEflCl
we Lwowie, Rynek 1.42,

poleca 1498 14—0 
z zupełnie świeżego transportu 

przewyborne w smaku i zapachu 
przez S u e z  sprowadzane

N. 0.

N. 1.
N. 2. 
N. 3. 
N. 4 
N. 5. 

6 .
N. 7. 
N. 8.

N. 9. 
N. 10.

N. 11.

duńskie
a mianowicie: '/a k°-

„Assain-Peeeo-Mandarin“ naj- zł. 
przedniejsza mieszanka arom. 5*— 
,,Taszu“ Perła chin, żółto-kw 4*40 
„Juntojezan Peeha“, białokw. 4*— 
„Nandżyn“, ez„rna mocna . . 3*20 
„Souehong1', mało narkot.. . 2*80 
„Congo“, familijna dobra . . 2*— 
„Proszek herbaciany*1 . . 1*50
„Wysiewki**, z n&jlep. herbat. 1*70 

Souehong**, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 4*— 
„Souehong**, powyższa na wagę 3*60 
„Czarna karawanowa**, Were- 
szezenki, funt rosyjski . . . 4*80
„Kwiatowa karawanowa**, We- 
reszczenki, funt ros . . . . 6  —

Zaproszenie
do panów lekarzy.

miesiącu kwietniu b. r. zmarło 
dwóch lekarzy w Samborze (Ma\*ymowicz 
i Tymeezkowski), trzeci zaś leży chory. 
Zapraszamy przeto zdolnych panów leka- 
rzy religji ehrześeiańsklej do osiedlenia 
sję w naszem mieście. Praktyka jest 
obszerna i intratna, a miejski szpital 
także potrzebuje lekarza. 1755 2—2

Obywatele miasta i okolicy Sambora.
W E Y L A

f o t e l  o p a l a n y ,
jest aparatem najprakty 
jezniejszym kąpielowym. — 
Bez kosztów i zachodu cie

pła kąpiel. 8000 sztuk jest już w użj tku. 
Wyczerpujące cenniki illustrowane gratis.

L. W E Y L,
k. k. Priv.-Inhaber, Wien, Wallflschgasse 3, 
Fabrik: IX., Griinethorgasse 19 a. Wannen 

Douehe Apparate, Closets, Eiskasten.

BiłłneF*

BITTNERA EKSTRAKT kąpielowy
ze szpilek jodłowych i sosnowych do 
natychmiastowej k ą p i e l i  szpilkowej 
wielce wzmacniającej w gośćcu, reuma

tyzmie, cierpieniu płuc.
Cena szklanki 40 ent., 12 szklanek 

4 złr. u Juljusza Bittnera, apt. w Rai- 
chenau w Anstrji niższej, we Lwowie 
w aptece Piotra Mikolaseha, zresztą 
we wielu innych aptekach monarchji.

NB. Na wielką wąjinę wystarczy 
jedna szklanka, na fotel kąpielowy pół 
szklanki. 1489 3—18

we Lwowie
p o l e c a

KAWĘ
pod nazwiskiem„smiusz“

we Lwowie polecanej, sprzedaję 1 
kilo takiej kawy po 1.50.

4*/« kilo wysełam do każdej stacji 
pocztowej w kraju opłacone złr. 7'20.

Nie utrzymuję wprawdzie łódki 
na Oce nie do przewozu regularnego 
kilku worków „Sirius za“ miesięcznie 
do Lwowa, lecz zapewniam, że ten 
gatunek kawy zakupując u pierwszo
rzędnych firm światowych, wyró
wnywa „Siriusza" co do smaku, woni 
i wydatności zupełnie. 1546 20—0

100 guldenów
zapłacę temu, który po kilkudoniowein 
używaniu mego środka przeciwko nagniot
kom, „Keralynu* aptekarza Schneida, dzia
łającego bez bolu, bez wygryzania i bez 
potrzeby wyarawywania, nie straci na
gniotków. Prawdziwy tylko w St. Georgs- 
Apotheke Maksa Schneida, w Wiedniu, V. 
Bezirk, Wimmergasse 33, dokąd adresować 
należy wszelkie zamówienia. — Cena całej 
flaszki 1 złr., pół 60 ent., pocztą 10 ent. 
drożej. Żądać należy tylko K e r a ly n  
aptekarza Schneida i strzedz się naślado

wnictwa i t. p. środków.
Skład we Lwowie w apteee Piotra 

Mikolaseha. 1548 2—0

Wprost z Ameryki
południowej sprowadzoną 

w y b o rn ą

KAWĘ
poleoa 1508 9—0

„SIRIUSZ11
( A R T U R  K O Ś C I C K I )  

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Chorążezyzna 1. 22 na dole 

Kosztuje w miejscu
1 kilo złr. 140, 1*50 i 160.

Na prowincji
4 kilo złr. 7 20, 7*70, i 8 20.

fra n c o .

Co m iesiąca iw ie ły  transport,

Praktykant
z ukończony u rokiem praktyki, mo
gący się wykazać chlubnemi świa
dectwami , poszukuje umieszczenia 
w aptece w mieście lub na prowincji 

Bliższa wiadomość u St. Jano
wskiego, Kraków, Garbarska 1. 8.

Resztki sukna
barwy naturalnej, z dobrego inaterjału 
metr po 1 z łr . i wyżej. Próbki za’ 
przyrzeczeniem zwrotu przesyła się 

franco,
TUCH - FABRIKS - NIEDERLAGE

Weissen Lamm“
i n B r t t n n .

P om ieszkania
składające się z 2 , 4 5 , 6  i 7 p o k o i ,  
V®^oniIy, k u c h u  etc. w parterze i 
na I-szem piętrze (z balkonami) u l ic a  

B r a je r o w s k a  1. 6 .
S k le .  y , s k ła d y ,  s t a j n ia ,  w o z o 
w n ia  w realnośeiaeh ulica Kazimierzo
wska 1. 37 i 39, (do których wchód również 

w przedłużeniu ulicy Jagiellońskiej).

Parcele
p o d  b u d o w ę  d o  s p r z e d a n ia  przy 
nowo otworzonej częściowo już zabudowa
nej ulicy Braję wskiej i w przydłużonej 
ulicy Jagiellońskiej (najkrótsze połączenie 

uliey Gródeckiej z ulicą Jagiellońską).
Bliższej wiadomości udzieli właściciel 

p. Em Brajer lub tegoż Biuro w godzi
nach między 9. — 1. przed południem i 
3. — 6. po południu. 1759 4_ q

Soeben erschien 11. Auflage 
Die gesehwaehte

Manneskiaft,
dereń Uusachen und Heilung.

Dargestellt von L r .  S is e n z .
Preis 2 fi. *

Zu haben in der Ordinattions-Anstalt 
fur

Gescniechtę-Krankhelten
Von 1504 21—0

MED. LR. RISENZ,
Mitglied der medizin. Faeultat, 

W ien , S tad t, Gonzagaeaeee 1.
(Rudolfsplatz).

Vorzuglieh werden dię scheinbar un- 
heilbaren Falle von gesehwachter 

Mauneskraft geheilt.
Aucli wird dnreh Corres- 

pondenz behandelt 1111 d werden Me- 
dicamente besorgt. — Dr. Biseoz 

urde durch die Ernennung znm 
Universitiits-Profesor h. ausgezeichnet.

KAPELUSZE filcowe
najnowszego fasonu 

p o  4  z łr .  7 5  c n i .

K A P E L U S Z E
miękkie angielskie 

w e w s z y s tk ic h  ko lorach  
po I złr. 30 ent.

dostać można w Magazynie

„A la ville de Paris“
p la c  H a lic k i  l. 2  

(obok handlu speejalitetów). 
1558 4—O Z szacunkiem

G a b rye l S ta rk .

V  pwno orzedsiybiorstwo
handlowe, produktowe, także w ja 
kiem Towarzystwie zaliczkowem lub 
kasie oszczędności życzyłbym sobie
6 do 8 tysięcy umieścić,

oraz odpowiedne miejsce kasjera, 
kontrolora lub częściowego wspól

n ika  zająć. 1776 l —i 
Oferty upraszam  pod adresem : 

R. Ortes, poste restante Lwów.

Wszefkicfi informacyj i rar1
w sprawach bankowych udzielają 

sumiennie i chętnie

Sokal i Lilien
| Dom bankowy i kantor wymiany. |

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia  prowizji, 
także za zaliczką. 1058 4— 8 ^

' ♦ V V W  Y ó



4 D E N N I K  B C U ^K I.

Co tyd iis if nadchodzą imk

W O D IIIIE U L N E
z gw arancją za rodzimość 

ć L o  a p t e ł s i

Eug. Wysoczańskiego
%v S o k a lu .  1784 1 - 6

Podajcie szczęściu rękę!

500.000 marel
głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie losowanie )ie- 
niężne w Hamburgu, dozwolone i porę

czone ze strony rządu.
Korzystne urządzenie nowego planu 

polega na tem, że w toku niewielu miesięcy 
w 7 Klasach rozstrzyga się stanowczo na 
100.000 losów 50.500 wygranych, między 
teuii z u aj duj a. się główne wygrane o ewen
tualnie 500.000 inarkaeli, szczególnie zaś:

1 vygr m. 300J'OO 26 wyg. m. lo.uoul 
56 „ „ 5.0001 200.000

-> ii 100.000 106 „ „ 3.000
1 7} 90.000 253 „ „ 2.000
1 80.000 512 „ „ l.uuó
2 70.000; 813 „ , 500
1 n n 60.000 31.12' „ ;  145
2 n T) 50.000 16.990 wygranrch po 

marek 300, 200, 150,1 n Yl 30.000
5 n n .oO.OOO 124, 100, .94, 67, 40
3 n n 15.000- i i .  i 20.

Koszule męskie
białe i kolorowe 

n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  i k r o j u

KALESONY
gładkie, z bordiurami i kolorowe.

SZKARPETKI
saksońskie i jedwabne

p o l e c a  1558 4—0 
p o  cenach n a j ta ń s z y c h

M a g a z y n

,.a  La  VILLE DE PARIS“
P lac H a lic k i l. 2

(obok handlu speejalitetów).
Z szacunkiem 

G abrye l S ta rk .

Magister farmacji
poszukuje u m i e s z c z e n i a .

Bliższa wiadomość w Admii itracji
Dziennika Dolskiego. __________

D o  u p o r z ą d k o w a n ia  
i  zk a ta lo g o w a /n ia  p r y 

w a tn y c h  B ib lio te k
poleca się rutynowany współpracownik.

Bliższej wiadomości udzieli Wny Pan 
Z y g m . Sciiro iler, e. k. oficjał poczt 
we Lwowie. 1775 1-—3

Ręczna maszyna
do koszenia trawy.

Łatwa do ujęcia, c ięcia r ó 
wnego, kosząca obficie i p r a 
ktycznie wypróbow ana ,  si l-  ■
n t ,  konstrukcji  od 10 do 40 złr. Adres:

K. k. priv. Maschinen-Fabrik
W ien , W d lir in g , H errengasse  64.

kamtenicaT
dwupią trow a z oficynami przy jednej z n a j
piękniejszych i najzdrowszych ulic  ś ród 
mieścia, jes t  z wolnej ręki pod bardzo 

przystępnemi warunkami

z a r a z  ao  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość w Administracji 

„Dziennika Polskiego".

K A N I OB. W Y M IA N Y
e . k .  u p r z y w il .  g a l ic .

ikmeo baki mpamm
kupuje i  sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami uajprzystępniejszemi

^  ^ S railyeh przyjdzie w pierw
szej klasie 2000 w kwocie ogólnej do' 
wylosowania marek 117.000

Główna wygrana 1. klasy wynosi marek 
50.000 i potęguje sie w 2. na m 60.0u0,

3. u a m. 70.J00; w 4 na m 10.000  
w o. na m. 90.000, w 6. na m. IO0.n00
w "a went- m. 500.000, spec. na
m. 300.000, 200.000 i t. d.

Losowania sa według planu urzędo-
wnie oznaczone. "

Na najbliższe ciągnienie wygranych 
tej wielkiej pienieżnoj Ioterji państwowej 
kosztuje:

1 cały Jog oryginalny złr. 3'o0 w. a.
1 pół losu oryginału. „ 1 „ „
1 ćwierć losu oryginał. „ JO „ „
Wszystkie zlecenia wykonują sie i.a 

lycuoiiast za przesłaniem przez pocztę lub 
pobraniem naleźytości z wszelką staran- 
nością, a każdy odbiorca otrzyma nasze 
losy oryginalne, zaopatrzone w herb pań
stwa. 1704 5—0

Do zamówienia dodajemy gratis nie
odzownie plany urzędowe, które uwido
czniają podział wygranych na odnośne 
klasy, a po każdem ciągnieniu posełamy 
naszym odbiorcom bez wezwania listy 
urzędowe.

Na żądanie przesyłamy z góry plan
urzędowy franco w celu przejrzenia i 
oświadezar y gotowość do przyjęcia napo- 
wrót przed_ciągnieniem i do zwrotu zapła
conej za nie kwoty.

W ypłata  wygranych następuje zawsze 
ściśle pod rękojmią panama.

Kolektura nasza miała zawsze szcze
gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy- 
płataliśmy^częstokroć największe wygrane, 
a mianowicie mareK 250.000, 100.000, 
80 000, 60.000, 40.000 i t. d.

Jak przypuścić należy, można przy 
takie m na zasadzie sumienności oparłem 
przedsiębiorstwie liczyć z pewnością na 
nader ożywiony udział i prosimy zamó
wienia z powodu bliskiego ciągnienia przy
syłać jak najrychlej w każdym razie przed

m a ja  b. r .

K A R O L BAEŁA B A N
w e JjwouHe, u lic a  H a lic k a  p o leca  1767 g—0

o d - 3 r  j M . ^ . i a . e r s u l z a . e

ze zdrojowisk naturalnych.
Co cztern a śc ie  d n i  ś w ie ż y  tr a n s p o r t .

k
dom bankowy i wekslarski

w  Haraburgu.
P. S. Dziękujemy niniejszem za dotąd 

nam udzielone zaufanie, i upraszamy przez 
wglądnięeie w plan urzędowy o przeko
nanie się o szansach wygranych. D. 0.

. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy
w Krynicy

S ta c ja  k o le i T a rn o w sk o -J L elu ch o w sk  ej 
„ M u s z y n a -K r y n ic a  “

Otwarty od 15. Maja do końca W rześnia posiada liczne 
zdroje szczawy alkaliczno-żelezistej, 2 gmachy łazienek o 100 
gabinetach, kąpiele ogrzewane parą, i wszelkie urządzenia do 
kuracji i uprzyjem nienia pobytu potrzebne, zakład g mnastyczny, 
żętyczny, m leczarnię, restaurację , cukiernię, piekarnię, sklepy 
i pracownie krawieckie i szewskie etc. etc.

Apteka, poczta i te legraf w Zakładzie.
Pokoi mieszkalnych zupełnie urządzonych przeszło 1000.
Czytelnia gazet, wypożyczalnia książek, teatr polski ze 

Lw łw a pod dyrekcją p. Jana Dobrzańskiego, orkiestra zdrojowa 
pod kierownictwem p. W rońskiego z Krakowa, spacery, parli, 
obszaru 60 morgów, las szpilkowy, wycieczki w okolice, reuniony 
i bale

Podczas sezonu ordynuje 6 lekarzy.
Biuro informacyjne udziela bezpłatnie wszelkich szczegółów 

i ułatwia wynajęcie m ieszkania na zamówienie, wyseła powozy 
do dworca kolei.

Dla krótko bawiących pokoje gościnne w h o t“lu Krakowskim.
Opis bezpłatnie Doseła i na listowne zapytania odpowiada 

jako też zam.iw.enia na wody m ineralne przyjmuje ces. kró 
Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy. 1747 2—3

C. Ł M M  byflriatyczny Iw oaolecziczy]
w Krynicy

w roku ubiegłym wzorowo urządzony według najnowszych wymo
gów hydroterapii, otwarty dla chorych d o c h o d z ą c y c h  i s t a 
ł y c h  od 15, Maja b. r-

K:erownik hydroterapii I D r -  H e n r y k  E t o e r s -

galic. Karola M w iła .

OBWIESZCZENIE.
Przy odbytem na dniu dzisiejszym 30. zwyczajnem zgro

madzeniu walnem akcjonarjuszów e. k. uprz. kolei galic. Karola 
Ludwika ustanowiono superdywidendę z roku 1884 na 3  złr. 
w. a. za każdą akcję, a względnie za każdy zapis użytkowania.

Płatny na dniu 1. lipca 1885 kupon akcyjny będzie zatem 
wymieniony za 8  złr. 2 5  cnt. w. a., kupon zaś zapisu uży
tkowania za 3  złr. w. a. w kasie centralnej Towarzystwa we 
Wiedniu, tudzież w innych rzekomych agenturach płatniczych.

W miejsce zmarłego członka Rady zawiadowczej ś. p. hr. 
Henryka Wodzickiego powołany został do grona tejże Rady h r .  
W ł a d y s ł a w  B a d e n i ,  a występujący członek Rady zawia
dowczej pan J ó z e f  S t u m m e r  d e  T r a u n f e l s ,  został 
ponownie wybrany.

Ho wydziału rewizyjnego powołani zostali na członków, pp.: 
N a t h a n  d e  K a l l i r ,
D r*  F e r d y n a n d  d e  K r a t t e r ,
3u l i u s z  K n n e w a l d e r ;

zaś na zastępców, panowie:
D r .  E h r e n f e l d ,
S z y m o n  d e  M i l l e s i ,
L e o p o ld  d e  L ie b e n .

Wiedeń dnia 1. maja 1885 r.

5 |o Listy hipoteczne,

51«

jako też

które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
najwyż. postan. z dnia 17, grudnia 1871 r., mogą być użyte do 

lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, k a u c y j m ałżeń
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja

s ą ,  - w  t 3 r m  k a n t o r z e  d . o  n . a b 3 r c i a , -

W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1500 5—(

Gumi i  pęcherze rymie
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2, 3, 4 i 5 złr 
Bp palności damskie tuzin po złr. 2'5u. ochraniacze od pomazań (w formie 
pasków) sztuka po złr. 2 5 0 ,  wysyła pod dyskrecją "a pobraniem „Gummiwaaren- 
Agentie“ Ąlex. Mość. Wiedeń, I. Kollnerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 1506 8—0

FOSFORAN ZELAZA
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  płj nie podobnym do zgęszczonej ielazistej wody mineralnej, 
jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, a posiada nad resztą j h eparatów żelazistych tę wyższość że 
działa w sposób odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwar
dzenia i  nie utrudza żołądka, nie czerni zębów: używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w boleścidch żołądka, przeciw bladości cery,  nie- 
dokrewności i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie
wiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak 
apetytu.

PARTŻ, 8, ULICA VlYIBNNB I WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH.

We Lwowie n pp. Piotra Mikolaseha, Kuekera, Beizera i Nahlika.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZKĘ i TOALETOWE.
H H A f i l H A I  T W A  Skóra sucha, szorstka i zgrubiana pod wpły- 
U I A U I I w I J I N A i  wem M agnollny staje się miękką i delikatną. 
Magnolina usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. — Cena tego znako

mitego środka 1 złr. 50 cnt.

<j)RMMLINA czyli PUDR w PŁYNIE
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

Olejek taninowv. ”!J“
P n m o r i o  /Ł h in m iT a  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
IT O H Id U d , c m  u  O w  dl, padaniu włosów. — Słoik iO. cnt.

i ł t c i r ia l r c  zmywania włosów, zapomega tworzeniu U llOi O itu llS iV a, pieżu. ożywia, utrwala bar- ”5 i połysk. Flakibarwę
się i u -  

połysk. Flakon 80 et.

T t l i i  l l a  i l  i  i  . .  m  Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ha 
1 1  i  H i I I  L U L Ł ł l .  nawet dumą mężczyzny jest piękna i staran

nie utrzymana bruda. Aby ją zawsze piękną utrzymać, niezbędnie potrzebną 
jest do tego B rillantina, gdyż jest jedynym środkiem, który nadaje brodzie 
miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając przytem tłustośei i nie plamiąc 

ani rekawiezek, ani bielizny, ani sukien. — Cena 50 cnt.

D l  a  i a I t - r t ł u n  a  m ł i  m m i  Działa znakomicie na cebulki w ło - U JH ItJK  t u m o - l d n i n o w y .  B„ wti j na p0  ,gl wjog6 W. w  wy
padkach, gdzie w skutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne 
działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza 
p rezerw atyw a przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu.' —

Cena 1 złr. 20 cnt.

Esencja miętusowa do płukania ust, Xr5
ź w i a j ą c e g o  smaku i zapachu, bardzo korzystnie w pływ a na dziąsła 

i zęby. — Flakon 50 ent. 1497 5—0

Proszek roślinno-alkaliczny, u?«wSfeTfkwasy?kSe
sprowadzają ból i pruebnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ent.

J, IHNATOWIC^
we Lwowie, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, 

ulica Halicka (róg Wałowej), Hotel Europejski (piać Marjacki). 
Filia w  Krakowie, Sukiennice I. 20.

Pierwszy c. k. konces. i  przez W ysoka  Ministerstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KftUWIANKOWY
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych. 

W ie d e ń , A ls e r s tr a s s e  18 .
Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwa

rancją przyjęcia się.
lekarz.

•'£&?' Tylko szczepienie ] awrlziwą krowianką ochrania od naturalnej 
ospy i wszelkich zaraźliwych chorob, które ze szczepienia limfą z dzieci zbieraną, 
często się pojawiają. 1733 4—12

we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1.13.
Dyrektor Zakładu mieszka w samym Zakładzie i przyj

muje dzieci obojga płci do wyleczenia z wszelkich skrzywień 
krę oslupia i z wad powstałych z skrzywienia kości, skurcze
nie > porażenia mięśni, zrostu stawów itp. Dzieci mogą do
chodzić do Zakładu lub w zakładzie być umieszczone, w którym 
to razie zapewnia się im najtroskliwsze pielęgnowanie w oso
bnych lub wspólnych pok^ach, wszelkie wygody i opiekę rodzi
cielską. Na żądanie mogą pobierać wszelkie nauki.

Bliższych szczegółów udziela ustnie lub pisemnie Dyre
ktor zakładu. 1768 4—10

Mr. n. lek. E d w a r d  M a d e y s u i .

sp. 1 a 300,000 marek
1 a 200,000
2 a 100,000 
1 a 90,000
1 a 80,000
2 a 70,090

56 a 5000 marek 
106 a 3000 „
253 a 2000 „

Odwaga wygrywa!

ev. 500 000 marek
jako największą trafną Ioterji miasta Hamburga, dozwolonej i gwarantowanej 
przez państwo. Loterja obejmuje 100,000 losów, z których 50,000 muszą być 
niezawodnie wyciągnięte z trafnemi Wyiosowane zostają na„.ępująee trafne.

Miąnowicie ev.:

5 0 0 , 0 0 0  m a r e k
1 a 60,000 marek
2 a 50,000 „
1 a 30,000 „
5 a 20,000 „
3 a 15,000 ■„ 512 a 1000 „

26 a 10,000 „ 818 a 500 „
48710 a 200, 150, 145, 124, 100 marek i t. d.

w ogólnej kwocie 9 milionów 880-450 marek.
Znany podpisany, od r. 1851 istniejący dom bankowy, któremu Rząd 

powierzył ro: przedaż losów, rozsyła takowe do wszystkich miejsc zagrani
cznych, nawet najdalszych, za przesłaniem naleźytości w banknotach lub za 
przekazem pocztowym. Mniejsze kwoty (wyrównanie) mogą być przesłane 
także w markach listowych. Cena losów jest ustanowiona urzędów,, i kosztują 
na ciągnienie I. klasy 1696 5—5

całe losy oryginalne 3 złr. 50 ot.
Pó* ,» » 1 » 75 „
ćwierć „ — „ 90 ,

Po otrzymaniu naleźytości rozsyłam natychmiast zamówione losy 
oryginalne, jakoteż oryginalne plany, po ciągnieniu zaś wysyłam natychmiast 
urzędiwą listę ciągnienia i wszystkie trafne zaraz po eiąy leniu wypłacam. 
Właśnie niedawno miałem przyjemność wvpłaoenia moim interesentom głó
wnych wygranych po 254,000, 183,000, 182,000, kilka po 100,000, 50,000 itd. 
i życzę interesentom moim/ i nadal tegc szczęścia: Łaskawe zlecenia proszę do

d . m a .  ± 5 .  m a j a  To. r .
przysyłać, rekomendowane (za recenisem) podając dokładnie adres i mieszkanie.

Wszelkie zlecenia wykonywa się natychmiast i jako główny kolektor 
rozsyłam tylko oryginalne losy zaopatrzone herbem państwowym, o czem 
niniejszem zawiadamiam. Ponieważ zlecenia płyną obficie, proszę o jak naj- 
spieszniejsze zamówienia, w każdym zaś razie do ustanowioneeo terminu.

J. D A M  M A N N ,
ZEHLann l o u r g -., J r ta tŁ L Ł L a u ss tr a s se  TŚTr. 1 0 .

Premjowane na wystawach światowych: 
Iw L o n d y n ie  1 8 6 7 ,  w  P a r y ż u  1 8 6 7 ,  
•w W ie d n iu  1 8 7 8 ,  w  P a r y ż u  1 8 7 8 j

Fortepiany na raty
d la  W ie d n ia  i  d la  p r o w in c j i

koncertowe, salonowe i krótkie
jak również pianina z fabryki na cały świat znanej firmy eksportowej łottfrl 
Cramer, W illi. Mayer we W iednin, po 380, 400, 450, 500,550, 600, 650 złrl 

Fortepiany innych firm 280—350 złr. 1561 5—3(1

Clavier-Verschleiss u. Leih-Anstalt v. A. Thierfelder, Wien, VII. Burggasse 7j

Budapeszteńska loterja wystawowa
wygrana 1772 1—1

100.001
po odciągnięciu 1°|©

w kwocie 9 9 . 0 0 0  z lr . wypłaconą będzie
 w gotówce____

dalsze trafne po
11

S Z t  l

1 0  z ł r

20.000. 10.000.5000
b . LOSY p  1 Złr.

zlr. w. a. 1 t. d.
do dostania w zarządzie loteryjnym wystawy 

budapeszteńskiej krajowej z r. 1885. 
Budapeszt, Andrassy-Strasse 43.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M . t t i g a .


